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26 lat temu lud śląski, pod przewo- ,a wrodzonych dążeń do wyzwolenia z niena- 


dem Wojciecha Korfantego łączył się z 
Polską, po 600 latach niewoli. Po ple- 
biscycie po raz pierwszy Polska dotarła 
znów pod Raciborzem do dolnej Odry. 
Wówczas położono fundamenty pod dzi 


siejszą granicę nad Odrą i Nisą. 

Śląsk należy do tych ziem, na. których 
oparły się pierwsze zręby państwa polskiego 
w zamierzchłych czasach pierwszych Pia- 
stów. Jako kraj kresowy, był też stale te- 
renem ustawicznych najazdów i walk boha- 
terskich. Pamiętna pozostanie na zawsze 
w historii polskiej słynna obrona Gło- 
gowa przed naporem wojsk niemieckich, 
które zakładnikami głogowskimi osłaniały 
swój szturm na mury miasta odparty mimo 


+ to przez obrońców z krwawymi dla najedź- 


cy stratami. Pamiętne pozostanie również 
Psie Pole pod Wrocławiem, gdzie Bole- 
sław Krzywousty, spieszący na odsiecz Gło- 
gowa, zadał Niemcom sromotną klęskę. Nie- 
stety Kazimierz Wielki, chcąc poddźwignąć 
Polskę zrujnowaną ustawicznymi wojnami, 
za cenę pokoju z Czechami odstąpił im Śląsk, 
I od tego czasu był Śląsk oderwany od pol- 
skiej Macierzy, przechodząc różne koleje nie- 
woli, 

Lud śląski, ów odwieczny szczep 
piastowy, przechował jednak mimo 
wszystko zarówyo tradycje pierwszych bu- 
downiczych państwa polskiego i jego nieu- 
straszonych obrońców, jak i całe dziedzictwo 
swej odrębności narodowej, a więc wiarę oj- 
ców, język ojczysty, oraz zwyczaj i obyczaj 
rodzimy, które przechodziły z pekolenia na 
pokolenie, ptzestrzegane z pietyzmem głę- 
bokim i wiernością, 


Religia jako łącznik 


Główną więzią łączącą Śląsk z polską oj- 
czyzną, mimo słupów granicznych, była prze- 
de wszystkim głęboka religijność ludności, 
szczególnie, że do początków XIX wieku 
Sląsk należał do diecezji krakowskiej. Z dru- 
giej zaś strony przez wszystkie czasy krze- 
piła dusze śląskie pobliska Częstocho- 
w a, do której ciągnęły corocznie liczne piel- 
grzymki śląskie, Pamiętano również, że So- 
bieski dążąc pod Wiedeń, zatrzymał się u 
słynnej cudami Matki Boskiej w 
Piekarach Śląskich, do której gar- 
nęły się też stale liczne rzesze śląskich piel- 
grzymów; którzy upodobali sobie poza tym 
Górę Św. Anny, wsławioną później rów- 
nież bojami śląskich powstańców. Miejscem 
pielgrzymek narodowych pozostał jednak na 
zawsze przede wszystkim Kraków, który 
tak wymownie umiał przemawiać do patrio- 
tycznych uczuć Ślązaków. 

spiewy kościelne, modlitwy, „żywoty świę- 
tych” Skargi, legendy religijne i świeckie, 
a nie na ostatku także pieśni ludowe pod- 
trzymywały na Śląsku żywotność języka 
polskiego, który jednakże, na skutek rozłą- 
ki z Ojczyzną, przechował się przez wieki 
bez zmian, w brzmieniu z czasów Reja i Ko- 
chanowskiego. Z czasem doszły pewne na- 
leciałości czeskie i niemiecki, przeważnie 
jednak w formie spolszczonej. 

Instynktownie też odczuwał lud śląski ob- 
cość cudzych panów, którzy opanowali zie- 
mię śląską i czerpali z niej wszelkie bogac- 
twa, gnębiąc zarazem okrutnie lud polski i 
odnosząc się do niego z pogardą. 


Odwaga i nieugięta wola 
ludu śląskiego 


Ślązacy patrzeli na to, rozumieli i 


pamiętali wszystko, przekazując na- 
stępnym pokoleniom wierność dla krwi 
polskiej, poczucie własnej godności, 
poniewieranej stale przez obcych wład- 
eów i panów, oraz tęsknotę za wyzwo- 


ieńseln. w 


pod wpływem ciężkiej doli i znojnej pracy 
na roli oraz w. kopalniach, znanych już -za 
dawnych czńsów, a później, w miarę rozwo- 
ju wielkiego przemysiu, także w hutach i 
fabrykach. Duży odsetek ludu wiejskiego 
dojeżdżał również stale do pracy w prze- 
myśle, wracając tylko na niedzielę pod strze- 
chę rodzinną. : 
Ten robotnik śląski, czy to od pluga 
i roli, czy to górnik patrzący codzien- 
nie śmierci w oczy, czy też hutnik, pra- 
żony ogniem wielkich pieców, który od 
wczesnej młodości uczył się kuć żelazo 
planowo, by nadać mu formy chciane, 
ten technik, mający stale do czynienia 
z nowymi wynalazkami, z maszynami 
najpotężniejszymi, z  obrabiarkami 
jącymi się w najtwardszy me- 
tal, otóż cały ten zespół ludu pracu- 
jącego na Śląsku wychował w sobie 
odwagę nieustraszoną, nieugiętą wolę, 
poczucie siły i hardość, które pozwoli- 
ły mu z powodzeniem stawić czoło naj- 
brutalniejszemu wrogowi. 
` Wojciech Korfanty 
Z tego to ludu śląskiego wyrósł jego przo- 
downik, jego przywódca wiodący go do u- 
pragnionej wolności, będący uosobieniem je- 
go wartości, wyrazem jego tęsknot i dążeń, 
największy Ślązak, a zarazem 
wielki syn Polski, syn górnika 
WOJCIECH KORFANTY. Nic też dziw- 
nego, że już pierwsze występy narodowe 
Korfantego zelektryzowały Ślązaków, że z 
zapałem podjęli jego wezwanie do odrodzenia 
narodowego Śląska, i że w r. 1903 powie- 
rzyli mu obronę nietylko swych praw socjal- 
nych, lecz także realizowanie odwiecznych, 


Tajne narady 
europejskich przywód- 
ców komunistycznych 


Rzym. — Razem z Togliattim przy- 
wódcą komunistów włoskich wyjechał 
również samolotem b. szef propagandy 
komunistycznej we Włoszech Secchia. 
Przywódcy ci mieli wyjechać do Pragi 
na posiedzenie Kominformu. „Daily 
Herald” podał wiadomość w niedzielę, 
iż Togliatti przybył do Bukaresztu. W 
podobnych okolicznościach wyjechał z 
Francji Jacques Duclos, ,a z Niemiec 
dwaj niemieccy przywódcy komuni- 
stów Tłeck i Grotewohl, 

Przypuszczalnie chodzi © narady 
Kominformu w sprawie ostatnich po- 
sunięć mocarstw zachodnich w Niem- 
czech. Niektórzy sądzą, iż strajk w 
Clermont Ferrand i wypadki na Mala- 
jach były zapowiedzią nowych posu- 
nięć celem zdobycia władzy. 


Cztery szkielety w lasach 
pod Limoges 

LIMOGES. — Osoby szukające grzybów 
na obszarze gminy Valióres (Creuse) natra- 
fiły w lesie na cztery szkielety pokryte cień- 
ką warstwą ziemi. Zdaniem lekarza, chodzi 
e trzech mężczyzn i jedną kobietę, pozba- 
wionych życia wystrzałęm z rewolweru w 
tył głowy. Zbrodnia została popełniona przed 
kilku laty. Prawdopodobnie chodzi © dramat 
5 czasów okupacji. 
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Charakter Ślązaków urobił się przez wieki | gTZeCh odczytźnó* listy protestacyjne 


wistnego jarzma pruskiej niewoli i zdobycia 
możliwości pełnego rozwoju, drzemiących 
wskutek ucisku sił 1 zdolności duszy śląskiej. | 

Wybór Wojciecha Korfantego do parla- 
mentu niemieckiego w r. 1903 był pierwszym 
przejawem rozbudzonej świadomości narodo- 
wej na Śląsku. Wkrótce inne okręgi śląskie 
również wybierały narodowych 'posłów pol- 
skich, i to poczucie siły narodowej wzrasta- 
ło stale, ogarniając coraz szersze koła. lud- 
ności, mężczyzn i kobiety. Władze niemiec- 
kie odpowiedziały odrazu polityką przemocy, 
procesami, sądami, więzieniem, a obok tego 
kuszeniem korzyściami materialnymi, awan- 
sami, ułatwieniami w kształceniu zdolniej- 
szych dzieci za cenę zsparcia się polskości 
itd. Nasłane duchowieństwo niemieckie sta- 


-m 


rało się wykorzystać głęboką religijność lud- N ą j Í i 
ności dla celów germanizacyjnychn, nie za- ara í W rz i z ; 
niechano żadnej metody pruskiej, byle stłu- 


mić wzbierającą stałe falę polskości. 

„I ten okres przetrwali Ślązacy zwy- 
cięsko, nie zaprzedałi swego starszeń- 
stwa „za miskę soczewicy”, nie zaparli 
się siebie, swej polskości. 

I tak się zicżyło, że właśnie syn zie- 
mi śląskiej, Wojciech Korfanty, zażą- 
dał od Niemiec w Reichstagu berliń- 
skim w r. 1918 zwrotu wszystkich ziem 
zrabcwanych Polsce, Wielkopolski i 
Pomorza, Górnego Śląska i Prus 
Wschodnich. 

Plebiscyt 

Po klęsce Niemiec, twórcy Traktatu Wer- 
salskiego przyznali odrazu Górny Śląsk Pol- 
sce. Później jednak, pod wpływem propa- 
gandy niemieckiej į wskutek nacisku ze stro- 
ny różnych germanofilskich czynników mię- 
dzynarodowych, uzależniono los G. Śląska od 
Mae'r plebiscytu, jaki narzucono jego lud- 
ności, 

Niemcy wytężyli wszystkie siły, by wynik 
głosowania sfałszować na swoją korzyść. 
Nasłali na teren plebiscytowy dziesiątki ty- 
sięcy żołnierzy w cywilu, tajne bojówki dla 
mordowania działaczy polskich, rozbijania 
zebrań, organizowania napadów i terroryzo- 
wania ludności polskiej, Zdołałi ponadto per- 
fidnie przeprowadzić, że w przepisach plebi- 
scytowych wszystkim tym osobnikom, nie 
mającym nic wspólnego ze Śląskiem, nadano 
prawo Qo udziału w plebiscycie. Przyznano 
również prawo głosu ok. 200 tysiącom rze- 
komych emigrantów ze Śląska, których 
Niemcy zmobilizowałi na terenie Rzeszy za- 
opatrując ich w sfałszowane papiery plebi- 
scytowe, których ważności nikt nie był w 
stanie skontrolować. 

Polską akcję plebiscytową organizował 
Wojciech Korfanty ze stosunkowo minimalną 
pomocą ze strony społeczeństwa polskiego w 
porównaniu ze środkami i możliwościami, ja- 
kimi dysponowali Niemcy, którzy prócz tego 
zachowali całą władzę administracyjną na 
G. Śląsku. Położenie państwa polskiego po 
nieszczęsnej wyprawie kijowskiej i rozpacz- 
liwej wprost obronie Warszawy, mimo zwy- 
cięskiego zakończenia wojny, było podówczas 
bardzo krytyczne, eo Niemcy oczywiście w 
pełni wykorzystywali, starając się przedsta- 
wić Polskę jako twór tymczasowy, niezdolny 
do życia. 


Halina Kwiatkowska 
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C.F. T.C. domaga się 10-procentowej obniżki cen 


Paryż. — Po sobotnich naradach od- | nym ze swoich ministrów, Albo rząd w 
będzie się w poniedziałek wieczorem | obecnym swoim składzie zdoła osiąg- 
nowa konferencja Rady Ministrów, | nąć cel, który sobie wyznaczył i w ta- 


która ostatecznie u- ` 
stali stanowisko rzą 
du w sprawie cen 
niektórych artyku 
łów, szczególnie wę- 
gla. 


Min, Skarbu i 
Spr. Gospodarczych 3 
Rene Mayer oświad- 
czył po naradach 
sobotnich, że rząd- 
ma do wyboru alko - EA 
podwyższyć cenęj 3 
węgla, zapobiegając 
równocześnie odpo- 
wiodnimi zarządze 
niami, by nie wpły- 
nęła oha na ceny 
produktów  hutni + 
czych, cementu, ko- A 


è 


nie subwencyj, któ- 
re jednakże musia 
łyby być finanso- 
wane z innych źró- 
deł a w żadnym ra- 
zie nie powinny za- er, 
grozić nową inflacją. Minister dodał, że 
troską rządu jest stabilizacja kosztów 
utrzymania, której nie możnaby osią- 
gnąć, gdyby następowała nowa pod- 
wyżka zarobków. Min. Skarbu i min. 
Pracy jednomyślnie odrzucili projekt 
ustawy w sprawie nowych stref zarob- 
kowych. 
Sekretarz Prezydium Rady Mini- 
strów p. Abelin oświadczył: „Premier 
nie ma zamiaru zmienić składu swego 


(Foto: ke. i 
Na górze: m'n. Pracy 
Daniel Mayer; na dole 
mia. Skarbu  Renć 


Węgrzech 


Protest Prymasa Węgier i Ió-tn Biskupów 


Budapeszt, — W niedzielę we wszy- 
Lstkich Kościołach katolickich aa We- 


Prymasa Węgier oraz 15 Biskupów ka- 
tolickich przeciwko upaństwowieniu 
szkół wyznaniowych. W swych listach 
pasterskim biskupi węgierscy oświad- 
czyli, iż upaństwowienie szkół katolic- 
kich nie było objęte programem żadnej 
partii politycznej wchodzącej w skład 
obecnej koalicji rządowej. Decyzja par 
lamentu jest wprowadzeniem w błąd 
wyborców węgierskich. 

W wywiadzie udzielonym korespon- 
dentowi „Manchester Guardian”, Pry- 
mas powiedział, iż Watykan wyraził 
zgodę na podjęcie rozmów z przedsta- 
wicielami rządu węgierskiego w spra- 
wie wszystkich spornych spraw zwią- 
zanych ze szkolnictwem i majątkiem 
szkół upaństwowionych. Dotychczas 
wszystkie jego próby, by doprowadzić 
do ułożenia stosunków pomiędzy Ko- 
ściołem i państwem na Węgrzech nie 
powiodły się. Ostatnia decyzja parla- 
mentu o upaństwowieniu szkół katolic- 
kich spowodowała, iż państwo zabrało 
nie tylko wszystkie szkoły, ale także 
majątki kościelne, na których szkoły te 
opierały swoje istnienie, 


* 
, Rząd węgierski przejął 

wszystkie szkoły wyznaniowe 

BUKARESZT. — Rząd węgierski przystą- 
pił w sobotę do przejmowania na własność 
wszystkich szkół wyznaniowych, upaństwo- 
wionych na podstawie decyzji parlamentu z 
dnia 16 czerwca br. W ten sposób 4.800 szkół 
wyznaniowych znalazło stę w rękach pań- 


200 tysięcy fałszywych 
| znaczków pocztowych 
Mediolan. — W magazynie używanym na 


Filadelfia, — W: dniu 21 czerwca br. 

| rozpoczął w Filadelfii swe prace Zjazd 
Republikanów dla rozpatrzenia polity- 
ki zagranicznej Stanów Zjednoczonych. 
Głównym referentem w sprawie polity- 
ki zagranicznej był senator Vanden- 
berg uchodzący wśród republikanów 
za najpoważniejszego rzeczoznawcę po- 
lityki amerykańskiej w skali świato- 
wej. We wtorek Konwent wysłucha 
dalszych przemówień + politycznych i 
dyskusji nad programem wyborczym. 
Oczekuje się, iż Zjazd zajmie się w po- 
łowie bieżącego tygodnia : wyznacze- 
niem republikańskiego kandydata na 
przyszłego prezydenta U.S.A. Kandy- 
dat republikański, wedle dzisiejszego 
stanu rzeczy ma wszelkie widoki, że 
zostanie wybrany w wyborach listopa- 
dowych na prezydenta, którego urząd 
objąłby 1-go stycznia 1949. Kandydat 
na Prezydenta będzie musiał uzyskać 
conajmniej 548 głosów z pośród 1004 
delegatów. Do wyboru stają guberna- 
tor stanu Minnesota Stassen, Dewey z 
Nowsgo Jorku i senator Taft ze 
stanu Ohio. Największe szanse zdaje 


stwa, z czego liczba szkół katolickich wynosi 
2.800, kaiwińskich. t luterańskich 1.4006 a ży- 
dowstich 604... TWęqlerrule piutstoryce * 


najmniej 6 tysięcy nowych nauczycieli be- 
dzie musiało być przydzielonych do tych 
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kim razie pozostanie, albo mu się nie 


‘| powiedzie i wówczas ustąpi”. 


PARYŻ. — Kierownictwo C.F.T.€. ogłosiło 
kemunikat, w którym oświadcza się przeciw- 
ko wszelkiej podwyżce cen a zwłaszcza cen 
węgła. „Uważa, że w obecnej ehwili pozostaje 
miżltwe jedno rozwiązanie: dokonanie 10-pro- 
centowej obniżki cen, nakazanej urzędowo. 
Obniżce musiałby towarzyszyć zakaz wszel- 
kiej późniejszej podwyżki”. 


© Powrótdo normalnej pracy w Clermont Ferrand 
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Clermont - Ferrand, — Sobotnie roz- 


7% Ry 
A | mowy między przedstawicielami straj- 


kujących robotników fabryki Bergou- 


|| gnan, dyrekcją fabryki oraz przedsta- 


wicielem min. pracy wbrew przewidy- 


'"waniom nie zakończyły sporu, Główną 
k | trudność stanowi opór dyrekcji prze- 


ciw przyjęciu do pracy aresztowanych. 


|| Ponowne» zebranie zwo:ano na ponie- 


działek rano. C.G.T. postanowiła wysu- 
mąć żądania w każdym przedsiębior- 
stwie, w którym rokotnicy zastrajko- 
wali na znak solidarności. 

Życie w Clermont - Ferrand powraca 
stopniowo do normalnego trybu. — 
Tramwaje funkcjonowały już w nie- 


cę w poniedziałek. C.G.T. w Thiers wy- 
dało hasło zakończenia strajku w po- 
niedziałek. 

Lens. -—— Jak już donosiliśmy go- 
dzinny strajk ogłoszony w ub, sobotę. 
wskutek wezwania przez C.G.T. do 
strajku na znak solidarności z robotni- 
kami strajkującymi w Clermont Fer- 
rand nie był powszechny. Największy 
odsetek brakujących przy pracy zano- 
towano w górnictwie. Pod ziemią w ko- 
palniach Nord i Pas de Calais praco- 
wało 6.000 górników na 46.500. Naj- 
większa część nie pracujących przypa- 
äta na grupy Bruay, Lievin i Douai, 
najmniejsza na grupy Bethune i Valen- 
ciennes, 


Rosjanie zapowiadają własną reformę 
walutową 


Berlin. — Po proteście, jaki marsza- 
lek Sokolowski wysłał na ręce trzech 
gubernatorów zachodnich Niemiec, a w 
którym twierdził że przeprowadzona 
reforma walutowa jest niełegalna, ro- 
syjski zarząd wojskowy ogłosił, że zo- 
stał zmuszony do przedsięwzięcia wła- 
snych zarządzeń i podjęcia kroków, by 
zabezpieczyć interesy gospodarcze Nie- 
miec wschodnich, jeśli idzie o walutę. 
Dobrze się stało, powiedział mar. So- 
kołowski, iż Berlin nie został objęty 
reformą, gdyż nie może on mieć dwóch 


wymi- marszałka Sokołowskiego”: dla 


W poniedziałek 21 czerwca rozpoczyna sięj złożył jeszcze daru na kolonie letnie, niechaj 
według kalendarza pora letnia. Najcieplejsza | uczyni to w najbliższych dnia i przykładem 


pora roku we Francji rozpoczyna się przy 
zmiennej pogodzie. Wł- M 

chry i burze spowodowa. 
ły ochłodzenie tempera- 
tury, której nie zdołają 
podnieść krótkie okresy 
słonecznej pogody. Wy- 
glądamy z utęsknieniem 
ustabilizowania się pogo- 
dy oraz ocieplenia. Lato 
przynosi ze sobą wakacje 
dla dzieci i urlopy d'a 
świata pracy. Pragnęli- €> 
byśmy przeto, aby pogo- A 
da była najpiękniejsza i; 
jak najobficiej obdarzy- 
ła nas dobroczynnymi 
promieniami słońca, Dzie 
ci liczą już dni dzielące 
je oda zakończenia roku 
szkolnego i cieszą się 
myślą o wyjeździe na ko. 
lonię letnią. Im większy 
udział weźmie społeczeń- , 
stwo w akcji na rzecz 
kołonij letnich, im ob. 
fitsze będą. dary, tym EJA 
większa liczba. polskich $ 
dzieci wychodśczych bę- A 
dzie mogła spędzić kilka : 
tygodni wakacyjnych w <7wasp 
otoczeniu doświadczo. 

nych opiekunów. Kto. nie 


Dzieci rzymskie upominają się 
e wyjazd na kolonie letnie 


Rzym. -— Rzesza około 2 tysięcy dzieci z 
najbiedniejszych dzielnic Rzymu, zgłosiła się 


CE 


swoim pociągnie innych. 
cd sr. SP: 


IAS DE WE CA 
(Foto: France-Clichós) 


dając wysłania ich na kolonie letnie nad mo- 
rzem. Dzieci nie ustąpiły dopóki nie otrzy- 
mały pisemnego zapewnienia, że żądanie ich 
zostanie spełnione. Matki towarzyszyły dzie- 
ciom do bram prefektury. Trykotując czeka- 
ły następnie na wynik interwencji. 


W b. tygodniu wyznaczy kandydata na 


prezydenta, którego 
uchodzi za 

się jednak posiadać sen. Vandenberg 2 
Michigan, gdyż cieszy się wielką powa- 


Po wyborach w Oregon tabela głównych 
kandydatów 'na nominację partii republikań- 
skiej przedstawia się następująco: 


Dewey 273 delegatów 
Stassen 141 delegatów 
Taft 111 delegatów 


Dewey prowadzi wprawdzie listę kandyda- 
tów, nie ma za sobą jednak większości. 

Stwarza to sytuację, w której nie ma mo- 
wy by już w pierwszym głosowaniu ustaliła 
partia nazwisko swego kandydata, jeśli zaś 
głosowania kolejne nie wykazywałyby po- 
trzebnej większości, kandydat mógłby wyjść 
drogą kompromisu między zwółennikami 
różnych kandydatów. I takim kompromiso- 
wym kandydatem może się właśnie stać sen. 
Vandenberg. 


Niemey amerykańscy 
przywiązują duże 
nadzieje do zwycięstwu 
republikanów 

Chieago. — (Od wł. koresp.) Niem- 


wybór w listopadzie 
zapewniomy 

cy tutejsi uważają przeprowadzenie 
kandydata republikańskiego na prezy- 
denta Stanów Zjedn. za rzecz dla siebie 
możliwie najkorzystniejszą w danych 
warunkach. Jak wiadomo zamożni i 
wpływowi Niemcy amerykańscy i ich 
sympatycy należą do partii republikań- 
skiej, w której są daleko liczniejsi i 
wpływowsi ad Polaków republikań- 
skich, którym przewodzi p. Rozmarek. 
Polacy, którzy należą do Partii Repu- 
prublikańskiej ze zwycięstwem tejże łą- 
'czą pewne nadzieje dla swojej własnej 
pozycji w Stanach Zjednoczonych. W 
kołach. patriotycznych polskich panuje 
jednak niepokój, gdyż nie mogą sobie 
wyobrazić pogodzenia interesów pol- 
skich z interesami niemieckimi w Par- 
tii Republikańskiej bez szkody dla Pol- 
ski. Nie wierzą też, by Republikanie 
więżej cacieli i mogli zrobić dla Polski 
|aiż Partia Demokratyczna. 


rozważenia zarządzeń odwetowych wo- 

bec reformy walutowej na zachodzie 

Niemiec. Oczekuje się, iż w poniedzia- 

łek po południu Rosjanie ogłoszą wła- 

sną reformę walutową dla Niemiec 

wicielem min. pracy wbrew przewidy- 
Es 


Rosjanie aresztowali 5 tysięcy 
szmuglerów starych marek 
BERLIN. — W sobotę i niedzielę policja 

niemiecka į wojskowa. rosyjska aresztowały 

około 5 tysięcy szmugłerów na pograniczu 
pomiędzy strefami zachodnimi a strefą ro- 
syjską. Aresztowani przenosili większe ilości 
starych marek do wschodnich Niemiec. 
BERLEN. — PE Aias wstrzymałi 
wazelký wyśSyłlię pociagów towarowych z 
żywnością dia garnizonu amerykańskiego w 


'kBezlinie, by uniknąć kontroli rosyjskiej. 


1:4 i 

LONDYN. — W odpowiedzj na wstrzyma- 
nie rachu pasażerskiego niędzy Berlinem 
i brytyjską strefą zachodnią, brytyjskie Mi- 
nisterstwo . Wojny wydało zarządzenie o 


przydzielenie większej ilości samolotów tran- 
sportowych, które zapewnią personelowi bry- 


Założony w r. 
en 
Sabordé Mai 1940 - Reparu Déc, 1944 
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Uezeni z 35 krajów 
obchodzili 5Q©-lecie Inst. 


Pasteura w Lille 
Lille. — Uczczono tutaj 50-lecie In- 
stytutu Pasteura w Lille, zbiegające 
się z pierwszym międzynarodowym 
kongresem B.C.G. (szczepionka ochron 
na przeciw gruźlicy wynaleziona przez 
lillskich profesorów pp. Calmette i 
Gućrin w r. 1921). W uroczystościach 
uczestniczyły wybitne francuskie oso- 
bistości naukowe, poświęcające się wal 
ce z gruźlicą oraz około 60 uczonych z 
zagranicy, reprezentujących 35 kra- 
jów. Rząd reprezentowała p. Poinso ~ 
Chapuix min. Zdrowia. Na konferencję 
w auli Uniwersytetu przybył m, in. J. 
E. ks. kardyn. Lićnart. Przemówienie o 
życiu i działalności Ludwika Pasteura, 
wygłosił profesor Vallery - Radot, 
wnuk wielkiego uczonego. 


Milionowe straty 
wyrządziła burza 


we Włoszech 

Rzym. — Gwalłtowna burza, która 
przeszła onegdaj nad północnymi Wło- 
chami wyrządziła wielkie szkody i spo- 
wodowała przerwanie komunikacji mię- 
dzy Turynem i Mediolanem. Wysokość 
ena sięga kilkudziesięciu milionów 
irów. 


Zawaliła się przystań, 
12 osób utonęło 

Rzym. — W dniu 19 czerwca br. 
zawaliła się przystań morska w Stre- 
sie we Włoszech. 12 osób utonęło. Do- 
niesienia z miasta powiadają, iż na 
miejscu wypadku powstała panika nie 
do opisania. Wystająca część przysta- 
ni runęła do wody pod ciężarem stu 
osób, które przybyły dopiero co z Son- 
drio. Prace nurków trwały przez całą 
niedzielę, 


Rozbił się samolot (turystyczny; 
1 zabity. 3 rannych 
PARYŻ. — Trzyosobowy samolot francuski 
typu „Norecriu”, który udawał się z Paryża 
do Marsylii, rozbił się w dniu 19 czerwca br. 
niedaleko lotniska Reventin-Vaugris. Jedna 
pasażerką straciła życie. Pilot, jej małżonek, 
oraz córka odnieśli rany. Powodem wypadku 
była zł4 porada | słaba widzialność, - 
m < mam ao ho fan npc i a 
Rançly trzy domy uszkodz 
w czasie wojny, 2 zabitych 
tat 10 rannych * 
RZYM. — W Neapolu runęły w sobotę trzy 
domy poważnie uszkodzone jeszcze w czasie 
wojny. Ostatnie ulewy przyczyniły się znacz- 
nie do osłabienia tych domów nie wyremon- 
towanych » braku materiałów. 2 osoby po- 
niosły śmierć pod gruzami, 10 innych doznało 
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TEL-AVIV, — Z kół rządowych „Izracla” 
ogłoszono ostrzeżenie, które powiada „iż ro- 
zejm w Palestynie może być zerwany przed 
upływem 4 tygodni. Premier żydowski Ben- 
Gurion po odbytym zebraniu Rady Narodo- 
wej oświadczył, iż nic mu jeszcze nie wiado- 
mo, czy Brytyjczycy zamierzają opuścić Hai- 
fẹ przed 30 czerwca br. Gdyby jednak tak 
było, dodał premier Izraela, fakt ten mógiby 
stać się hasłem do pódjęcia działań wojen- 
nych o Hajfę od strony morza z powietrza 
i lądu”. 

p 


Przygotowania Arabów 
JEROZOLIMA. — Arabowie przystąpili do 
uzupełniania swych zapasów paliwa i benzy- 
ny. Do Jerozolimy przybyły w sobotę znacz- 


ne ilości cystern z benzyną, przywożonej z|. 


Transjordanii i Iraku. Równocześnie obser- 
„watorzy zagraniczni zanotowali ruchy wojsk 
w państwach arabskich sąsiadujących bez- 
pośrednio z Palestyną. 


75 tys. wojsk rządowych 
w ofensywie 
przeciw partyzantem 
ATENY. — W Macedonij zachodniej roz- 
poczęła się wielka letnia ofensywa przeciwko 
7 tys. partyzantów, otoczonych w górach 
Grammos przylegających do granicy albań- 
skiej. W działaniach tych bierze udział ze 
strony rządowej około 75 tysięcy żołnierzy 
wspieranych przez lotnictwo i ciężką artyle- 


s | rię, Markos w tym rejonie utrzymał się przez 


dwa lata. Najcięższe walki toczą się koło 
Nestorion, Metsovon, Miskeli i Zagoria, na 
Zachód od Janiny. i 


* 
4 skazanych w Grecji 
Ateny. — Sąd wojenny w Drama w Ma- 
cedonii wschodniej skazał 19 czerwca br. na 
kary śmierci 4 komunistów greckich za sa- 
botaże i udzielanie pomocy partyzantom. Kil- 
ku innych zostało uwolnicnych. 


Rokowania ze strajkującymi 
w Belgii 

BRUKSELA, — Pomyślny przebieg roko- 
wań w sprawie żądań strajkujących meta- 
lowców belgijskich, pozwala spodziewać się 
zakończenia strajku w poniedziałek wieczo- 
rem. W niedzielę wziął udział w rokowa- 
niach premier Spaak. 


Pielgrz do Mauthausen 

Paryż. — 120 byłych deportowanych poli- 
tycznych wraz z rodzinami, krewnymi į wdo- 
wami wyjechali w niedzielę wieczorem z 
pielgrzymką do obozu koncentracyjnego w 
Mauthausen. Pielgrzymka powraca w przy- 


LIMA. 


— Rząd peru 
Saldiaśa podał się do dymisji w dniu 


Roque 
17 czerwca br. na Cztery dni przed rozpo- 
Pa reg się wyborów w 6 ekregach wybor- 
erye 

TANGER. — W międzynaredowej strefie 
w Tangerze wyznaczony został na stanewi- 
sko nowego administratora Holender Van- 
vredonburgh. 


Pierwszy transport żywności: 


przybył do Jerozolimy 

TEL-AVIV. — Według komunikatu Haga- 
nah, w sobotę przybył z Tel-Avivu do Jero- 
zolimy pierwszy konwój żydowski, składają- 
cy się z 390 samochodów ciężarowych, który 
przywiózł dla odciętych mieszkańców Świę- 
tego Miasta mąkę, mięso, jarzyny, mleko, 
jaja i papierosy. Transport był w wielkim 
niebezpieczeństwie, gdyż Arabowie zamino- 
wali drogę. Trzeba było pracy 500 saperów, 
by umożliwić przejazd pomiędzy Latrun i 
Babel-el-Wad, 


: * 

Eksplozja w dzielnicy 
żydowskiej w Kairze. 
20 zabitych 

Kair. — Komunikat egipskiego mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych do- 
nióst w poniedziałek, iż w następstwie 
eksplozji w dzielnicy żydowskiej w Kai- 
rze zginęło 20 osób, a wiele innych od- 
niosło rany. Komunikat twierdzi, iż eks 
plozja spowodowana była przez nieo- 
strożnść w obchodzeniu się z materia- 
łami wybuchwymi. 


Ulewne deszcze w Sabaudii 

MOUTIERS, — W Sabaudii padają od kil- 
ku dni ulewne deszcze, W wielu miejscach 
uderzyły pioruny. . Potoki i rzeki wezbrały, 
grożąc wylewem. Wody Isery tnoszą pnie 
drzewne i deski. Most na potoku Arbonne 
został zniesiony. Błoto zsuwające się z gór 
pokryło szosę na długości 200 m. grubą war- 
stwa, dochodzącą w niektórych miejscach do 
2 metrów. 


Maurice Thorez w Waziers 

Douai. — W ub. niedzielę przemawiał w 
Waziers p. Maurice Thorez, generalny se- 
kretarz Partii Komunistycznej. Mówca kry- 
tykował politykę rządu premiera Schumana 
oraz plan Marshalla. W podobnym sensie 


przemawiał p. Cachin w Angoulème, ataku- 
jąc poza tym min. Jules Mocha. 


BERLIN. — Przybył tutaj syn Mahatmy 
Gandhiego, dia zwiedzenia miasta i zapozna- 
nia się ze zniszczeniami wojennymi. 

WIEDEŃ. — Austriacki minister Spraw 
Wewnętrznych, Graf, podał do wiadomości w 
sobotę, iż w strefie rosyjskiej w Wiedniu a- 
resztowany został główny szef policji śled- 
czej A. Marek. 

ATENY. — Generał Smuts przybył do 
Grecji w sobotę dla odbycia rozmów z kró- 
lem greckim Pawłem. 

CHARTUM. — Rząd brytyjski postanowił 
przyznać Sudanowi stopniową samodzielność 
i powoiać do życia samorząd sudański, 
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Głosy dyskusyjne Czytelników 


„Precz z- partyjnictwem ze. szkolnictwa” 


A. cóż nauczyciel winien jeśli nie może | 
mieć żądanych przez ob. .Kasprzyka 24 go-| 


W „Gazecie Polskiej” nr. 130 z niedzieli 
dnia 31 maja 1948 ukazał się artukuł p. t. 
„„Wróg nauczycieli i szkoły”, z podpisem 
„Wychowawca polski”, 

Nie chciałem zabierać głosu w tej spra- 
wie, bo nie jestem nauczycielem z zawodu, 
jednakowoż ze względu na to, że wśród nau- 
czycieli polskich nie znalazł się nikt, który 
sprostowałby wypociny owego pepeerowskie- 
go „wychowawcy polskiego”, zabieram głos 
jako jeden z członków Związku Rad Rodzi- 
cielskich we Francji. ~ 

Nie będę bronił p. Kwiatkowskiego, bo on 
potrafi się sam obronić. Chciałbym stwier- 
dzić fakt, jako długoletni emigrant, że jesz- 
cze w Westfalii p. Kwiatkowski zawsze sta- 
wał w obronie zarówno szkoły polskiej na 
emigracji jak i nauczyciela. że później miał 
niektóre zastrzeżenia do Zw. Naucz, w Kra- 
ju, to jasne, bo pewna część tego związku 
hołdowała antychrześcijańskim zasadom pe- 
peerowskim, choć je nazywała wówczas ina- 
czej. wę 

I nie omylił się. Obecnie na zjeździe nau- 
czycielskim w Poznaniu pod wpływem ob. 
Skrtzeszewskiego, komunisty, potępiono zjazd 
odbyty 3 lata temu w Bytomiu, zmieniono 
statut Zw. Naucz, Pol. i przyjęto nakaz wpro- 
wadzania do szkół haseł marksistowskich. 
Oczywiście, że większość nauczycieli na. żjeź- 
dzie w Poznaniu była temu przeciwna, ale 
od czegóż nacisk z góry, za którym stoi Bez» 
pieka ob. Radkiewicza. 

A czy p. Kwiatkowski ma chwalić stosun- 
ki, jakie powstają w Zw. Naucz, Polsk. we 
Francji i zmiany dokonywane pod naciskiem 
tego samego ob. Skrzeszewskiego i jego głów 
nego pomocnika ob. Steca, nikomu nieznane- 
go bliżej człowieka, który „działa” wraz z 
ob. Mołojec, byłą inspektorką szkolną w Lille. 
Zniszczyli oni wzorowe przedwojenne nau- 
czanie polskie we Francji poderwali pszy 
tym autorytet nauczyciela polskiego. Bowiem 
wiadomo, że nie rządzi dziś nauczycielem 
władza szkolna, a tylko ob. Stec, jako pre- 
zes Rady Nar. w Paryżu, 

Czy wiedząc o tym, p. Kwiatkowski jako 


kierownik „Narodowca” nie ma prawa a na-| 
j; wet obowiązku zabierać głosu”... Moim zda- | === 


niem tak, bo to jest sprawa, publiczna, obcho- 
dząca całe Wychodztwo. 

Jako członek Zw. Rad Rodzicielskich po- 
wtórzę za ,„Narodowcem”: dajcie spokój 
nauczycielom! Rady Rodzicielskie odłączcie 
od towarzystwa przyjaciół młodzieży w Pa- 
"ryżu! Niech będzie samodzielna organizacja 
bez niczyjego partyjnego wpływu. 

Władze szkolne powinny wziąć w opiekę 
« nauczycieli przed różnymi Stecami czy Pio- 
trowskimi. 

Nowo przybyły z Kraju na naczelnego in- 
striiktora oświatowego przy Ambasadzie ob. 
Kasprzyk na konferencji inspektorów razem 
z organizacjami społecznymi w Paryżu za- 

„miast podejść do szkoły polskiej we Fran- 
cji z punktu widzenia dobra tychże i dobra 
Polonii emigracyjnej, zaczął śpiewać o wy- 
chowaniu nowego obywatela na zasadach 
krajowych it. j. pepeerowskich. Chciałbym 
zwrócić uwagę ob. Kasprzykowi, że Emigra- 
cja polska we Francji nie zgodzi się na. te- 
go rodzaju reformy w nauczaniu. Nasi nau- 
czyciele pracują nie przy zielonych stolikach 
jak obywatel K, a wśród robotników i górni- 
ków po koloniach i dobrze spe'niają swoją 
rolę nie potrzebując wskazówek partyjnych. 

Naszym nauczycielom i 
Polskę w całym słowa tego znaczeniu a nie 
o partię. Ob. Kasprzyk, chociaż znany był 
przed wojną na. terenie Polski jako komu- 
nista, tu na Emigracji niech traktuje wszyst 
kich nauczycieli na. równi. Niech. im także 
wypłaca. pobory nie w połowie ale pierwsze- 


go każdego miesiąca tak jak sobie” i- innym p= 


pracownikom państwowym., Ob. Kasprzyk 
powinien pomyśleć także i o czasach wypo- 
czynkowych dla nauczycieli, którzy już od 
1939 r. nie mieli chwili wolnej, bo podczas 
` okupacji niemieckiej pracowali bez przerwy 
narażając się na więzienie hitlerowskie. Po 
wojnie zaś, nie dość, że nauczyciel pracuje 
naprawdę z poświęceniem nie tylko w szko- 
le ale i w organizacjach społecznych przez 
całe 10 miesięcy, to jeszcze różni Stece i jemu 
podobni Degórscy, Piotrowscy, Neumani, 
Stróziki i inni każą im prowadzić jeszcze 
półkolonie! 


Cudzoziemcy 
` w Polsce 


Na wstępie muszę zaznaczyć, że nia 
mam na myśli cudzoziemców, którzy o- 
statnio dali się poznać w Polsce i poste- 
dli tam odpowiednią sławę. Chciałbym po- 
mówić o cudzoziemcach, którzy przejęli 
naszą kulturę polską i jako Polacy zasły- 
nęli tak w naszym ojczystym Kraju, jak 
i poza jego granicami. 

Polacy do kultury t cywilizacji ogólno- 
„europejskiej, jakżeśmy to już udowodni- 
li, wnieśli bardzo dużo. Nie od rzeczy więc 
będzie wspomnieć o tych „naturalizowa= 
nych? Polakach, którzy na przestrzeni 
wieków słowem i czynem wykazali, jak 
drogą jest. tm Polska, jej mowa, zwycza- 
je t dzieje. d ; 

Czy znacie ich nazwiska? Zacznijmy w 
porządku chronologicznym: Gallus zwany 
też Gallem, zakonnik, żyjący w początku 
XI wieku Węgier z pochodzenia, ale osia- 
dły w Polsce — napisał Pierwszą Kronikę 
Polski, począwszy od Popiela aż do Bo- 
lesława Krzywoustego, 

Beauplan Wilhelm, pochodził ze zna- 
nej rodziny francuskiej. Urodził się w 
w 1.600 r. Kiedy przybył do Polski miał 
30 lat i wnet zyskał sobie sławę, jako wy- 
| bitny kartograf. On to pierwszy opraco- 
| wał mapę Polski, a następnie po francu- 
sku opisał Ukrainę. 

Gwagnin Aleksander, Włoch z pochadze- 
nia (1558 — 1614) przebywał długie lata 
w Polsce i napisał dzieło po łacinie p. t. 
„Surmatiae Europeas Descriptio...” czyń 
„Kronika Sarmacji Europejskiej”, które 
cieszyło się wówczas wielką poczytnością. 

Norblin Jan (1745 — 1830) Francuz z 
pochodzenia, sławny malarz, który pod 
wpływami swojej drugiej Ojczyzny Polski, 
przerodził się w malarza narodowego. Od- 
tworzył piękno ziemi polskiej t wspaniałą 
przeszłość historyczną _ (Mazepa, Wybór 
Piasta na króla, Bitwa pod Zborowem i 
t. d.). Również zasługuje na uwagę cykl 
stu akwarel p. t. „Zbiór polskich ubio- 
rów”, który dzięki niepospolitym zaletom 
malarskim słusznie nazwano „opisanym 
poematem o ludzie polskim”. 

Niemniej sławnym malarzem był Rich- 
ter Józef (1180 — 1887) oraz jego brat 
Karol. Obaj pochodzili z Drezna. Piękno 
Polski odrysowali w licznych obrazach 
rysunkowych i akwarelowych. 

Długi jeszcz spis tych Polaków obcego 
pochodzenia znajdujemy na kartach dzie- 
jów naszych. Są to uczeni wszystkich 
dziedzin i badacze, doktorzy, profesoro- 
wie, poeci i przemysłowcy. . 

Nie sposób: jednak ich wszystkich, wy- 
liczyć. Faktem jest, że wpływ kultury pol- 

i skiej i piękno naszego kraju wywierały 
na cudzoziemcach potężne wrażenia, że 
z czasem przesycali się tą polską atmosfe- 
rą t oddychali nią, jak własną, rodziuną.., 

Wierzymy, że mimo obecności „cudzo- 
ziemców” w obecnej dobie na ziemi pol- 
skiej, którzy głośno manifestują swo- 
ją polskość, naród polski oceni praw- 
dziwych przyjaciół i ucze ich zasłużoną 

| pamięć. P. G. 
{Y 


chodzi bowiem of. 


iń tyg. w szkole! Dajcie mu możność, a 
chętnie będzie pracował nie tylko 80 godz., 


ale i więcej jak to w wielu wypadkach mau- | 


czyciele robili przed wojną. Ob. Kasprzyk 


jako urzędnik, który zarabia ponad 60 tys. | 


franków miesięcznie, powinien postarać się 
by zasądnicze pobory nauczyciela wynosiły 
choćby 4-tą część jego pensji, 

Od ob. Kasprzaka żądamy, by wszystkim 


tym nauczycielom, którzy narażali swoje ży- | 


cie, ucząc dzieci polskie podczas okupacji 
hitlerowskiej, przyznano gratyfikacje, 


góry, bowiem za pobory obecne nie są w 
stanie zmienić miejsca zamieszkania” nawet 
w wakacje. 


Przed wojną kopalnię francuskie w dowód | interesują nas następstwa tego zdarze- 


uznania pracy nauczyciela polskiego płaciły 
mu trzynastą pensję i często pokrywały mu 
koszta podróży na spędzenie wakacji 


koemo demokratyczne, nie tylko, że nauczy- 
ciel ma głodowe pobory, ale każą mu jesz- 
cze robić inną robotę. Ob. Kasprzyk jest no- 


wy w tym terenie i nie wie jak było przed | 
wojną. Niech więc się dowie o tym, ale nie | 


od Steców czy Piotrowskich, bo oni nie mają 
zielonego pojęcia o emigracji, ale od--bez- 
stronnych łudzi, że rok rocznie urządzano dla 
nauczycieli z Francji okres wypoczynkowy 
czy kulturalno - oświatowy w Kraju i na 
emigracji, różne kursy po bardzo minimal- 
nej cenie, z których to kursów korzystało 
zawsze najmniej około 70% nauczycieli. 

Na zakończenie mego artykułu chciałbym 
jeszcze raz wyjaśnić, że wrogiem nauczycieli 
i szkoły polskiej na emigracji we.Francji nie 
był nigdy p. Kwiatkowski, ale jest nim tylko 
„Gazeta Polska” i jej „obywatele - wycho- 
wawcy”, bo im nie chodzi o dobro szkoły 
polskiej, a tylko o nauczanie partyjne na 
podłożu marksistowskim dla celów zupełnie 
innych od tych, jakie ma Wychodztwo, 
| Członek Zw. Rad Rodzicielskich 

we Francji. 


Paryż, — C.I.C. donosi z Pragi, że fakt iż 
p. Gottwald natychmiast po swoim wyborze 
na. prezydenta. Czechosłowacji udał się do ka- 
tedry, celem wzięcia udziału w uroczysto- 
ściach Te Deum odprawionych przez arcy- 


(Foto: Associated Press) 


Powitanie prez. Gottwalda przez arcybiskupa 
Berana przed rozpoczęciem się uroczystości e 
Deum w katedrze św. Gwidona w Pradze, 
ZZ aa 
pw 
Jan Masaryk przepowiedział. 
że zostanie zamordowany 
Nowy Jork. Były osobisty przyjaciel 
Jana Masaryka, tragicznie zmarłego mini- 
stra Spraw Zagr. Czechosłowacji, pułk. Jack 
Rohan, oświadczył w wywiadzie nadanym 


przez radio, że Zmarły przed rokiem prze-|, 


powiedział, iż zostanie zamordowany. Jan 
Masaryk powiedział Rohanowi przed wyjaz- 
dem do Pragi: „Cóż łatwiejszego jak zmiaż- 
dżyć czaszkę człowieka. uderzeniem pałki, 
wyrzucić go potem oknem i ogłosić, Że po- 
pełnił samobójstwo ? Nie będzie świadków 
za wyjątkiem tych, którzy popełnią zbrod- 
nię. Jeśli zdrajcy zostaną panami mojego 
kraju, to taki będzie koniec syna Tomasza 
Masaryka”. 
Kto będzie ambasadorem 
Francji w Watykanie 

RZYM. — Nie wiadomo kto obejmie, o- 
próżnione przez M. Jacques Maritain, stano- 
wiska ambasadora Francji przy Watykanie. 
W kołach dyplomatycznych Stolicy Apostol- 
skiej wymienia się 3 nazwiska: p. Guérin, o- 
becnego ambasadora ncji w Argentynie, 
p. Włodzimierza d” esson, który już kie- 
dyś reprezentował Francję przy Watykanie 
oraz p. Charles Flory, przewodniezącego Ty- 
godni Społecznych we Francji. 

Przypuszcza się, że nominacja nowego 
ambasadora nastąpi dopiero za parę ty- 
godni. (O.LC.) 
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Pan Sapieha nie słyszał już tej kon- 
trowersji, Drżącymi dłońmi odłamał 
pieczęcie listu. Do komnaty wbiegła 
Wojewodzina zalana łzami, Wsparła 
się o ramię męża usiłując czytać ra- 
zem z nim. 

„Drogi, uprzejmie Nam miły! 

Ojcowskim okiem śledząc czyny 


by | 
mogli pojechać odpocząć nad morze czy w j ówczesną. ludzkość nikt dziś. nie myśli 


WISI rę 
Kraju, Dzisiaj, pomimo że władze mamy rze- | jakie 25 km. od Neapolu, podoknie jak 


Prezydent Gottwald słucha 


)wieście lat 


i . ] r 
W tym roku przypada dwuchsetlecie 
odkopania Pompei. Świat uczony ob-. 
chodzi tę datę uroczyście, bo odkopa- 
nie tego miasta było wielkim zdarze- 
niem archeologicznym i rzuciło wiele 
nowego -Światła na najdrobniejsze 


szczegóły życia starożytnych Rzymian, | 


O katastrofie i klęsce, jakie spotkały 


Zresztą nasze pokolenie miało dość. 
swoich klęsk. Bądź co bądź jednakże 


nia. 
Pompei, jak wiadomo, położone jest o 


Herkulanum. Obydwa te miasta spot- 
kała w r. 79 po Chrystusie olbrzymia 
katastrofa, Wezuwiusz, którego zbocza. 
pokrywały gaje pomarańczowe, oliw- 
kowe i winnice, pośród których wzno= 
siły się wspaniałe wille rzymskich pa= 
trycjuszów, był do tego czasu spokoj- 
nym wulkanem i nie nie zapowiadało 
zbliżającej się klęski. Nagle nastąpił 
wybuch z tak gwałtowną siłą, iż w prze 
ciągu kilku, godzin obydwa miasta zo- 
stały doszczętnie zasypane. 


Stało się to w pełni lata, w upalny 
dzień o godzinie 1-szej po południu. 
Mieszkańcy obu tych miast przewaźnie 
już byli spożyli obiad i zabierali się do 
odpoczynku. jedni pod portykami, in- 
ni w perystylach tj. wewnętrznych o= 
grodach, otoczonych krużgankami, gdy 


„We Deum” 


biskupa Berana, wywołał w tamtejszych ko- 
łach duże zdziwienie. Ceremonia ta bowiem 
nie była przewidziana protokołem i'dotych- 
czas ani prez, Masaryk ani prez. Benesź nie 
robili tego po swoich wyborach. 


Oświadcza się, że inicjatywa urządzenia 
Te Deum wyszła od arcybiskupa, ale nie pre- 
cyzuję stę czy była ona podjęta dobrowolnie. | 

Dotychczas nic nie pozwala przewidzieć 
jakiejkolwiek zmiany stanowiska Kościoła w 
Czechosłowacji do obecnego reżimu. 

Ze stanowiska prawa kanonicznego epis- 
kopat czechosłowacki zakazał, jak wiadomo, 
swemu duchowieństwu stawiania swych kan- 
dydatur w wyborach do izby ustawodawczej, 
ale mimo tego 12 księży nie zastosowało się 
do tego zakazu, 


VERDUN. — Uroczystości zorganizowane | ` 


w ub. niedzielę w Verdun z okazji 32-giej 
rocznicy zwycięstwa odniesionego w pierw- 


(Foto: Record 

Gen. de Gaulle zapala płomień przed krypta na 

Mont Valérien, w której eą pochowani patrioci, 
rozstrzelani przez Niemców. 


szej wojnie światowej nad Ni mi, odbyły 
się pod przewodnictwem gen. de Gaulle przy 
udziale około 20 tys. osób. ` A 

Generała powitali podprefekt i mer Ver- 
dunu ,były minister Jacquinot, przewo ż 
cy rady generalnej dep. Meuse; Mgr Petit, 
biskup Verdun; gen. Giłliot, komendant 6-g0 
rejonu wojskowego oraz kilku wyższych ofi- 
cerów. Następnie gen. de Gaulle odbył prze- 
gląd wojsk i złożył kwiaty pod pomnikiem 
poległych. Odbyła się potem defilada wojsk. 
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30 milionów znaczków - 
z wizerunkiem Gandhiego 
Nowe Delhi, »- Z okazji pierwszej rocz- 
nicy niepodległości Unii Indyjskiej, przypa- 
dającej 15. sierpnia br. zostanie wydanych 30 
milionów znaczków pocztowych z wizerun- 


kiem Gandhiego. | e 
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| Dan w Rzymie u św. Piotra, pod pie- 


Narodeowie.ć 


niczą- | 


KOSSAK 


| TAIE rA Powieść historyczna 99999999F 


wszystkich Naszych w Chrystusie pod- | częcią Rybołowa, dnia 6 maja, roku od 
danych nawet tych, których postępki | Wcieleńia Pańskiego tysiąc sześćset 
wielce Nas zasmucają, stwierdziliśmy | trzydziestego piątego, roku papiestwa 
dowody twojej pobożności, niewątpli- | Naszego dwunastego. 


wej i szczerej, acz nieobliczalnej. 

Toż stwierdzenie bierzemy za powód, 
by Nasze postępowanie ku tobie zmie- 
nić, nakłaniając je ku miłości i łasce, 
Co tym chętniej i skorzej robimy, że 
najprzewielebniejszy Honorat, Viscon- 
ti, arcybiskup Larysseński, w Rzeczpo- 
spolitej Polskiej nuncjusz od Stolicy 
Apostolskiej, dwukrotnie już gorącą 
suplikę w twej sprawie zanosił. Prze- 
toż ci pismem niniejszym absolucję 
Naszą przesyłamy, wszystkie cenzury 
i kary kościelne darowujemy, zatrzy- 
mując jedynie pielgrzymkę do Rzymu, 
w dowolnej wszelako lokomocji. Przy- 
czym nadmieniamy, iż radzi cię wi- 
dzieć jak najśpieszniej u tronu Nasze- 
go będziemy. | « 

Zącności twojej z miłością błogosła- 
wimy, Boskiej protekcji cały ród Twój 
polecając. 


| Podpisał ręką własną: Urban VIII, 
biskup rzymski, sługa sług bożych. 


Wyklęty przeczytał to pismo raz. 
Potem drugi raz jakgdyby nie pewien 
czy dobrze zrozumiał, Potem odetchnął 
głęboko i nie mówiąc nic do nikogo 
podszedł do okna, otworzył je i wy- 
chylił głowę na letnie wonne powie- 

$ trze. Powiódł w koło oczami, zdumio- 

ny zachwycającą urodą świata, Ten- 
że to sam który jeszcze przed chwilą 

zdawał mu_-się przyspany popiołem i 

zaludniony złowrogimi widmami? Tak 

się odmienił?! Jak jasne i piękne wy- 
daje się słońce, złociste Oko Opatrz- 
ności wędrujące ponad ziemią! Jak 
lubą zieleń nadbrzeżna i piechrzliwe 
barwy odbijających sięw wodzie obło- 
| ków! Boże, miłosierny! 
| mnie jak niegdyś Łazarza... 


nagle od strony Wezuwiusza pojawiła, się obłowić. Byli to -ówcześni sza- 


się czarna chmura w kształcie olbrzy- 
miego grzyba, którą gorący wiatr pę- 
dził ku'obu miastom. Zaraz potem kra- 
ter zaczął wyrzucać nasamprzód drob- 
ny'żwir a potem popiół, który wkrót- 
ce pokrył ziemię na półtora metra, 

Mieszkańcy nie mieli czasu zdać so» 
bie sprawy z tego, co się działo, a już 
ostry pył chwytał ich za gardło, ośle- 
piał, przyprowadzał do szału. W pópło- 
chu jedni zbiegali do piwnic, drudzy 
chwytali szkatuły z kosztownościami, 
wybiegali.na ulice i pędzili ktądź ku mo- 
rzu bądź w otwarte pole ale pył za- 
tykał im nozdrza, zapierał dech, zbijał 
z nóg. Ludzie padali jak muchy. Opi- 
suje to szczegółowo w dwu listach do 
historyka rzymskiego Tacyta, Pliniusz 
młodszy, którego stryj, Pliniusz star- 
szy, słynny naturalista,. zginął w tej 
katastrofie. | 

Wielu z pośród czytelników przeży- 
wało podobne a może i gorsze sceny 


w czasie nalotów i bombardowań. Pę- 


dziło się wtedy z duszą na ramieniu 
do schronów. W wypadku Pompei u- 
cieczka do podziemi była nadaremna, 
bo sy: wę wrogiem człowieka i 
wszelkiego stworzenia był duszący 
pył, upał i trujące gazy, wydobywają- 


ce się z krateru, wciskające się wszę- 


dzie. W przeciągu kilku godzin mia- 
sto zostało zasypane na wysokość 5 
merów. 

Gorzej było z Herkulanum, położo- 
nym bliżej Wezuwiusza. Podczas gdy 
Pompei zostało żasypanę żwirem i po- 
piołem, Herkulanum zostało zalane 
bądź lawą zmieszaną ze żwirem, bądź 
mułem, ko wnet po wybuchu zaczął 
padać. deszcz. Jaki to miało skutek? 
Bardzo ważny ze stanowiska archeo- 
logii. 

Tych niewielu, którzy uratowali się 
z Pompei, powróciło po pewnym cza- 
sie na miejsce katastrofy i zaczęło 
grzebać w popiele, by odnaleść reszt- 
ki mienia i cenne przedmioty. Za wła- 
ścicielami: domów ciągnęli też mie- 
szkańcy sąsiednich miast, jedni powo- 
dówani ciekawością, inni poprostu by 


Po południu gen. de Gaulle wygłosił prze- 
mówienie przed pomnikiem , Zwycięstwa, 
wznoszącym się w środku miasta, w któryna 
ponownie skrytykował zalecenia „Sześciu” w| 
sprawie Niemiec, i 

Generał przypomniał walki, jakie w pierw- 
szej wojnie światowej rozegrały się w Ver- 


dan z udziałem dwóch milionów ludzi. Fran- 


cja z walk tych wyszła zwycięsko. W pięć lat 
po zwycięstwie Połlncarć wskazywał już 
w Verdun na. niebezpięczeństwo odradza ją- 
cych się Niemiec na skutek omyłek popełnio- 
nych przez wielkie mocarstwa przy zawiera- 
niu pokoju. Obecnie sytuacja jest podobna, 
oświadczył gen. de Gaulle, Grozi ponownie 
odrodzenie potęgi militarnej i imperialistycz- 


{nej Niemiec, których groźba zwiększy się z 


chwilą, gdyby porozumiały się z Rosją, panu- 
jącą nad 2/8 Europy i wielką częścią Azji. 
W obliczu tych gróźb gen. de Gaulle uważa 
wzmocnienie władzy publicznej we Francji 
oraz obrony narodowcj za konieczne, Doma- 
gał się reformy ustroju państwa i rozpisa- 
nie nowych wyborów, gdyż tylko wzmocnie- 
nie władzy może się przyczynić, hy Francja 
zajęła czołowe miejsce wśród państw zacho- 
dnie-europejskich. z 

General de Gaulle odwiedził następnie 
cmentarze pod Douaumont, 


Miejsce 
katastrofy 
samolotowej. 
w której utraciły 
życie 43 osoby 


Szczątki amerykańskie- 
go samolotu, transporto- 
który spadł na S 
transformator elektrycz- "3% 
ny w Mont Carmel, w 
stanie Pensylwania. W 
" katastrofie poniosły 
śmierć 43 osoby. Wśród 
ofiar znajduje się jeden 
Francuz, Paryżanin 
LecorTe. É 


(Fota: Record) 
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zacuchły w grobie a teraz odżyłem. Ca- 
łun mnię okrywa, przez dwa lata bli- 
sko... -Oto jestem Panie i żyję... Za- 
wołałeś na mnie i powstałem... 

Żona szlochała oparta czołem o kra- 
wędź stołu. Rozgrzeszony mąż pod- 
szedł do niej i pogładził jej siwą gło- 
wę z czułością. 

— Wielbij duszo moja 
szepnął. 

— I rozwadował się duch mój w Bo- 
gu Zbawicielu moim... — odparła z 
uniesieniem, głosem przerywanym łka- 
niem, | 

— Jejmość, jutro wyruszę pieszo do 
Rzymu... . 

Marszałek dosłyszał te słowa i przer- 
wał dyskusję z biskupem. 

— Jutro!? —— krzyknął. — A wese- 
lisko mamy bez ciebie odprawiać! ? 

— Wegelisko?... 

"= Niby nie wiesz jakie? Mojego 
Staszką z twoją Anuśką, tak, jak byli 
sotie przyrzeczeni.. Nie fiiez już 


Pana 


Wskrzesiłeś | jej chyba do klasztoru słał? Prawda, 
Leżałem | mości dobrodziejko? 


brownicy. Otóż ci szabrownicy wiele 
odgrzebali i unieśli ze sobą. Z czasem 
miejscowość zupełnie opustoszała, Do- 
piero w 1748 r. zaczęto ją odkopywać. 

W Herkulanum nie można było sza- 
brować, bo muł złączony z lawą utwo- 
rzył zbyt twardy materiał, i trzebaby 
było wielkiego nakładu pracy, by co- 
kolwiek wydobyć, tymbardziej, że 
Herkulanum zostało zalane na wyso- 
kość 20—25 metrów. To też gdy tu 
w r. 1738 zaczęto robić wykopaliska, 
odnaleziono niemal wszystko nietknię- 
te t. j. całe domy. w stanie zupełnego 
zachowania z rzeźbami, mebłami i ca- 
łym urządzeniem. W wielu domach 
znaleziono zwęglone zwioki ludzkie i 
zwierzęce oraz bydło w stajniach. 
Wiele z przedmiotów pozostawiono na 
miejscu lub przeniesiono do muzeum 
s Neapolu, gdzie je dziś można, oglą- 

ac. 
pompejańskie t, j. dekoracje i malo- 
widła ścienne. Na jednej ze ścian w 
Pempei znalazły się nawet napisy z 
ogłoszeniami i propagandą wyborczą i 
wiele innych interesujących rzeczy. 

Wykopaliska te dały wkrótce po- 
czątek nowemu stylowi w architektu- 
rze i wogóle w sztuce t. zw. neokła- 
sycyzmowi, który tak pięknie i swoi- 
ście rozwinął się u nas w Polsce za 
panowania Stanisława Augusta. 

ROM. 


Prześliczne są zwłaszcza freski 
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iNajwieksza katastrofa świata starożytnego 
i upłynęło od odkrycia Pompei 


(Qd własnego korespondenta ) 


Małe sensicje 
z wielkiegó świata 


M Inżynier amerykański Gordon Manro 
wynalazł nowy sposób zbierania ostryg 
przy pomocy. odpowiedniego aparatu, 
który umocowany odpowiednio na statku, 
nie uszkadza skorupek i pozwala na rów- 
noczegne wchłonięcie dużej ilości ostryg. 
Podobne próby zwiększenia szybkości zbie- 
rania ostryg przy użyciu specjalnego ba- 
giera umocowanego na statku nie dały 
dobrych wyników, gdyż bardzo duża część 
wydobytych w ten sposób ostryg była u- 
szkodzona. Po raz pierwszy zastosowano 
aparat inż, Munro na statku „Quinnipaic”. 

H Z cyrku niemieckiego pod Hambur- 
giem uciekł lew, który zdołał zabić 30 
krów na okolicznych pastwiskach oraz 
zjeść 10 baranów.- Władze brytyjskie za- 
rządziły obławę za niebezpiecznym dra- 
pieżnikiem. | 

M Inżynierom szwajcarskim udało się 
zbudować mały zegarek na rękę, który 
będzie równocześnie spełniał rolę małegń 
budzika. Nad- wynalazkiem tym wielu 
słynnych zegarmistrzów szwajcarskich 
pracowało od pół wieku, Fabrykacja ze- 
garka tego rodzaju wymaga dwa razy ty- 
le czasu,,co zajmuje produkcja zegarka 
normalnego. 

M W Polsce kobiety elegantki noszą 
nie nylony, ale „perlony”, które są pro- 
duktem krajowym, i para takich pończoch 
kosztuje 2 tysiące złotych, podczas, gdy 
za importowane i szmuglowane nylony 
trzeba płacić 3.600 złotych. Popyt na per- 
lony jest jednak zbyt niewielki, gdyż e- 
legantki wolą zagraniczne nylony. 

MM W kamieniołomie w Barnstone w W. 
Brytanii wykryto szkielet przedpotopowe- 
go zwierza. Sam kręgosłup wynosi 7 me- 
trów długości. Brak czaszki i ogona, U- 
czeni brytyjscy prowadzą badania nad 
tym: niezwykłym zabytkiem. : ; 

M Rybak francuski z departamenty 
Isère złowił pstrąga w rzece Boorne, 
Pstrąg ważył 3 kg. 200 gramów. Ponad 
godzinę musiał walczyć wędkarz, zanim 
zdołał ubezwładnić górską rybę, 
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Gud na 


(Dokończenie że str. 1-ej) 


Ślązacy głosowali za Polską - 

A jednak mimo wszystko, mimo za- 
cstrzenego terroru niemieckiego w 0- 
kresie plebiscytu, mimo najbezczelniej- 
szych kłamstw propagandy niemieckiej 
i oeszustw przy samym głosowaniu, mi- 
mo świadomości, że potrzeba będzie 
wielkiego wysiłku i zaparcia się siebie 
przy odbudowie Polski po strasznych 
zniszczeniach wojennych, Ślązacy gło- 
sowali za Polską i wykazali niezbicie, 
że Górny Śląsk jest polski i chce z 
własnej i nieprzymuszonej woli połskim 
pozestać. 

To też ów dzień plebiscytu, będący 
tryumfem polskości na Śląsku po 60 


latach niewoli, można słusznie nazwać | 


„(udem nad Odrą” 

Fałszerstwa niemieckie i intrygi różnych 
proniemieckich czynników międzynarodowych 
przesłoniły jednak prawdę plebiscytu ślą- 
skiego na korzyść Niemiec. Groził wysoce 
krzywdzący podział terenu płebiscytowego, 
z którego Polska miała uzyskać tylko dwa 
pówi y gee ; ski i Rybn K 
he wn Fra a 3 maja r. 


lud śląski pod wodzą Korfantego zerwał się | 


po raz trzeci do zbrojnego powstania, by 
krew swoją rzucić na szalę ostateczne- 
go rozstrzygnięcia. Ten krwawy protest prze- 
ciw krzywdzie i gwałceniu woli ludu polskie- 
go nie pozostał bez echa, choć nie zdołał nie- 
stety wpłynąć na wydanie sprawiedliwego 
wyroku, Teren plebiscytowy został, jak wia- 


Strzelanina 


w obozie polskich D.P. 

Hamburg. — W obozie polskich D.P. w 
okolicach Hamburga wywiązała się strzela- 
nina w chwili gdy policja angielska w asy- 
ście policji niemieckiej chciała przeprowadzić 
tam rewizję. Mieszkańcy obozu nie dopuści- 
li policji niemieckiej, otwierając ogień. Ran- 
ni zostali jeden policjant brytyjski i jeden 
policjant niemiecki. 


=- č - — 


Wojewodzina przytaknęła głową nie 
zdolna. słowa. przemówić. 


Pan Sapieha patrzył w okno niewi-| 


dzącymi oczami. 

— Wrócę niedługo, — zapewnił. 

— Q pnie, rybeńko! Nie! Znów ci 
się jakiś objekt w obejściu papieskim 
spodoba i nowe wynikną turbacje... 
Młodzi niech się pobierają zaraz, tylko 
zapowiedzi zdążym dać... 

—  Śpieszno mi iść... 

— Trudno bratku. Możesz dla Anu- 
si coś zrobić. Dość ona zrobiła dla 
ciebie... 

— To prawda — przyznał. — Wie- 
le czasu wam potrzeba? 

— Sześć niedziel... — szepnęła nie- 
śmiało wojewodzina. y 

— Tandem, wyjdę ósmego września, 
w dzień Narodzenia Najświętszej Pan- 
ùy.. Zwijajcież się, jejmość, a żywo, 
żebym tego terminu odkładać nie po- 
trzebował... 

— Odłożysz go Mikołaju, jak Bóg 
miły, aż do wiosny... 


— Za nić! Jakie znowuż impedi- 
menta widzicie?! 
= Zima, — wyjaśnił lakonicznie 


marsżałek. =- Żaden pątnik w zimową 
porę nie wyruszy, ko skapieje... 


— Ja pójdę. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


d Odra 


dome podzielony : Niemcom przyznano, znacz- 
ne obszary zamieszkałe przez ludność hez- 
sprzecznie polską, wydając ją na 
pastwę najbrutalniejszej zemsty niemieckiej 
za głosy oddane za Polską, > 


Duża jednakże część G- Śląska z0- 
stała przymana Polsce, która dzięki 
wierności ludu śląskiego po sześciu 
wiekach odzyskała znowu ię cenną 
ziemię piastowską, bogatą: w wartości 
materialne i moralne, 
Po przyłączeniu G. śląska do Polski w d. 
22 czerwca 1922 r. lud śląski dzielił losy ná- 
| rodu polskiego w doli i niedoli. Nie zahrakło 
niestety i rozczarowań, a zwłaszcza z bólem 
| serca i protestem patrzeli Ślązacy na bez- 
przykładne wprost prześladowania Wojciecha 
Korfantego, któremu dochowali wierności do 
końca. Po klęsce wrześniowej stał się G. Sląsk 
łupem najbrutalniejszej nienawiści niemiec- 
kiej, mszczącej się bezlitośniee na ludzie pol- 
| skim za jego wiekową wierność dla Polski. 
| Lecz Ślązacy z wrodzonym hartem duszy 
| przetrwali i tę najgorszą próbę, wierząc na 
mocy dawnych przepowiedni, że nadejdzie 
czas, gdy wybuchnie czwarte powstanie Ślą- 
skie, które wyzwoli na zawsze cały Górny 
śląsk spod panowania Niemiec i zwróci go 
Połsce ! ; 
Eae si e b 

Ostatnia- wojna przyniosłą wreszcie to 1n- 
pragnione wyzwolenie,- przyniosła. spełnienie 
przepowiedni, w które Ślązacy wierzyli 'z ta- 
kim uporem nieugiętym. Powrotna fala pol- 
ska wyparła Niemców z ziem odzyskanych aż 
po Odrę I Nysę, by na tych rzekach oprzeć pol 
ską granicę. I znowu, jak ćwierć wieku temu, 
starają się Niemcy pozyskać poparcie róż- 
nych czynników międzynarodowych, które 
będą chciały odmówić , prawa dotych 
ziem odwieeznie polskich, prze- 
mocą Polsce zrabowanych i 
zgermanizowanych. 

W okresie uchwałania Traktatu Wersal- 
skiego, Niemcy głosili, że nie będą w 
płacić odszkodowań wojennych, jeżeli Śląsk: 
utracą; obecnie zaś znowu odzywają się gło- 
sy, że ziemie, które Polska zabrała, były épi- 
żarnią Niemiec į że bez nich Niemcy nie bọ- 
dą w stanie się wyżywić. typ” FA 

„Polska jest sumieniem narodów” — mó- 
wit swego czasu prezydent Roosevelt, „Spra- 
wa połska jest probierzem, który wykaże, ja- 
kimi motywami będą się kierowali twórcy 
przyszłego pokoju” — powtarzali niejedno- 
krotnie najwybitniejsi mężowie stanu Na- 
ród polski wie jednak, z tragicznych, wła- 
snych doświadczeń dziejowych, że w toku 
rokowań międzynarodowych najłatwiej za- 
tracają się wartości moralne zdolne poruszyć 
sumienie świata. Wie również, że „nie cu- 


-| dem, ale trudem, miarą, wiarą i ofiarą zo- 


staniemy wolnym ludem” — według słów 
poety śląskiego ks. Damrotha. Ofiar i tru- 
dów Polska dosyć już poniosła, miara krzywd 
jej i cierpień jest już dawno przepełniona. 
Pozostaje nam jeszcze wiara w sprawiedli- 
wość Bożą. 

Przede wszystkim jednak naród pol- 
ski musi solidarnie i z całą stanowczością. 
występować w obronie ziem odzyskanych I 
granicy nad Odrą i Nysą, bo od naszej po- 
‘stawy i woli, od naszego zdecydowania zale- 
ży przede wszystkim, w jakiej mierze wy- 
gramy przyszły pokój. , 


H. Kwiatkowska 


Król szwedzki ukończył 
90 lat 


(Foto: Record) 

|| W rocznicę swoich urodzin król szwedzki, 

Gustaw V., objeżdżał w  kąrocy ulice 

Sztokholmu, mając u boku swą wnuczkę 

Sybilię, córkę następcy tronu oraz swe- 
go prawnuczka. 


Nowa granica 70 


sez | Wieści z Polski 


a m Narodowiece 


Š an — =" Sr: S 
Dziesiąty Walny Zjazd delegatów Związku 
Katolickich St. Mężów Polskich we Francji 


Obrazki z 


powodz 


Warszawa. =- Mimo, że ofiar w ludziach | ta, wywala resztę tamy i. pędzi teraz niepo- 


i Warszawą 


Upały w Polsce 
Warszawa, — W połowie czerwca ustały 
deszcze w Polsce i nastały upały, 

Na ziemiach polskich najcieplej było we 


W niedzielę 20 czerwca br. obradował w ku | 
Lens X-ty Walny Zjazd delegatów Zw. Kat.|j Jagły, wynika, że do Związku należą 98 to- 
Stow. Mężów Polskich we Francji. Otwarcia | warzystwa zgrupowane w 9 okręgach. W 
Zjazdu dokonał prezes p. Ratajczak powita- nocnej Francji Związek posiada 4 $ 


Ze sprawozdania dyrektora Związku ke. 


p - a A ; niem delegatów i gości, wśród których byli:! ne okręgi, w innych częściach Francji zaś to- 
Dzi4: Pauliny b. nie było tego roku wskutek powodzi, jednak | wstrzymanie na łąki, Wrocławiu 30 stopni, „w Zielonej Górze iw Rektor Polskiej Misji Katolickiej we Francji warzystwa łączą się razem z Bractwami, 
„Jutró: Wandy P. szkody spowodowane są znaczne, jak to wy-| Na pagórku ryczą krowy. Płocku, 27 stopni., Zakopane 20 stopni, a „naj- 


Pojutrze: Jana Chrzciciela 


Opłata ra „Narodogca” wynosi: | 
Na okres jednego roku fr. 1.250.— 
Z E 6 miesięcy fr. 650.— 
3 miesięcy fr. 350:— 
Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657 


Zamówienia 1 akatuia, listy należy adresować: 
„NARODOWIEC” — LEN S (P. de C.); 


b ECHA DNIA 4 


Ludzie długowieczni mają podobno 


” » 


nika z następującego opisu: 

We wsi Kępa, po prawej stronie Narwi, 
łódka zręcznie przewija się między pogrążo- 
nymi w wodzie drzewami. Co rusz drewnia- 
ne dno łodzi trze o zatopione druty, pniaki 
i kamienie... Woda oblała tu kilkanaście cha- 
łup. Poziom wody jest jednak za niski, aby 
woda wdarła się do chat, Może dlatego miesz- 
kańcy Kępy nie tracą nadziei, Są jeszcze w 
swoich domach. Na wszelki wypadek spako- 
wali bieliznę i cenniejsze rzeczy, szykując się 
do ewakuacji, Na twarzach ich malowało się 
głębokie zmartwienie. 

Pod Wólką Górską, kilkunastu ludzi praco- 
wało nad umacnianiem świeżo zbudowanej 
tamy ochronnej, która ma przeszkodzić dal- 
szemu rozprzestrzenianiu się wylewu. Wszy- 
scy pracują gorączkowo. Jedna za drugą za- 
jeżdżają na tamę furmanki z darhiną. 


Wisły spiętrzone fale szeroko rozlanej wo- 
dy niosą kupy faszyny, belki, urwane boje. 


Powódź objęła tereny kilku wiosek: Raj- | słabych wiatrach z kierunków zmiennych. 
szw, Wólka Górska, Wieś Góra, Boża Wola | 


i Łączno. Wał w siedmiu miejscach przer- 
wany. W ósmym tworzy się nowy wyłom. 
Straty są znaczne. 


* 
Straty wskutek powodzi większe 
niż przypuszczano 


Kraków. Straty wskutek powodzi 


stwierdzone obecnie okazały się zmaczniej 
większe, niż to przypuszczano nawet na pod- | 


stawie początkowych obliczeń. `“ 


Poważne szkody wyrządziła powódź w za- | 


siewach. Jeżeli dla województw Krakow- 


kiego i rzeszowskiego przyjąć ok. 80 do 100| 


. 


| chłodniej” było na Wybrzeżu: Ustece 15 sto- 
|pat. a w Gdańsku 16. Na całym , obszarze 


i p. Szambełańczyk, przedstawicie! 
kraju było pogodnie lub dość pogodnie, przy 


Wierne,” p. mec. Rudowski, 


Kat. Stow. Mężów Poiskich ks. Jagła, dyrek 
Ukazują się owoce, truskawki można na- 


| być pó 220 zł. Czereśnie 200 — 220 zł. 

Młoda marchewka kosztuje 30 zł., pęczek, 
|młode ziemniaki od 50 zł. kg., kalafiory 
| 30—60 zł. sztuka, pomidory kosztują jeszcze 
| 600 zł., a mniejsze 400 zł. kg. 


ks, Krzoska, p. Kudłikowski i inni. 


' Po odśpiewaniu hymnu stowarzyszeń kato 
liekich „My chcemy Boga” i stwierdzeniu o 


Skazany na śmierć 
Białystok. — Wojewódzki Sąd w, Białym- 
stoku skazał na karę śmierci NSZ-owca — 
| Jana Skowrońskiego, któremu zarzucono, że 
| dowodząc bandą dokonał napadów i zabójstw 
na terenie województwa białołstockiego. 


l! 
Walnego Zjazdu. 


Kwaśny oraz redaktor „Narodowca” p. 
Kwiatkowski. 


dyrektor Zw.| 


tor Zw. Bractw Różańcowych ks, Majchrzak, | 


becności poszczególnych delegatów, których 
było 95 z pięciu okręgów Francji. W szcze- 
gólności przybyli delegacj z okręgów Lens, 
Bruay, Douai, Valenciennes i Paryża. Odczy- 
tano i zatwierdzono protokół z ostatniego 


życzenia owocnych obrad i pomyślności w 
pracy w przyszłym roku składali ks. Rektor 
M. 


- którą zakończył ks. dyr. Jagła. 
Przewodniezył wyborom 


ks. Kwaśny, redaktor p. Michał Kwiatkow-| Chórami Kościelnymi i Stowarzyszeniami 
ski, prezes Polsk, Zjednoczenia Katolickiego | Młodzieży we współne okręgi Polskiego 7 jed- 
„Polski; noczenia Katolickiego. p 

Po sprawozdaniach odbyła się dyskusja, 


nowego zarządu. 


| prezes Polsk. Zjedn. Kat. p. Szambelańczyk. 


„| Tajne głosowanie dało następujące wyniki: 


Douai p. Curyło Wi., na Okręg m s 
łupczak Antoni, sekretarzem wy 


p. Kozińskiego Antoniego, 


kołajczaka Piotra. Do komisji rewizy, 
wołano pp. Kocha, Kozała i Urbańskiego, 


prezesem Związku wybrano ponownie p, Ra- 
tajczaka Franciszka, wiceprezesami zostali: 
na Okręg Bruay p. Smoch Franciszek, na Okr. 
p. Cha- 
ano po- 
nownie p. Rakowskiego Feliksa, zast. sekr, 
skarbnikiem p. 
Maciejewskiego Franciszka, 9, rue de Lon- 
dres, Lens (P. de C.), zast. skarbnika p. Mi: 


j pò- 


s > : szem Ja— wnios stanowiono, ze 
+ Pomnik Mickiewicza odnaleziony! Referat 6 „Zagadnieniąch wychowawczych | „2 wniosek zarządu pos ' 
różne zalety. Jakis mędrzec napisał, Z jednej strony tamy szerokim pasem roz- | tysięcy hektarów zalanych terenów, to stra- | Kraków. Na przedmieściu Hamburge | w Polsce i na Wychodztwie” wygłosił p. Ku-| względu na ciężkie ap fasanar p "Z 
że tylko mądrzy ludzie'żyją długo. A | 173, 5ie Voda. Tong w niej stare wierzby i|ty w zasiewach wahają się tam w granicach „„n„lęziono pomnik Adama Mickiewicza, | dlikowski, referent oświatowy Polsk. Zjedn.| n. %9,0. fe od ełonka pracującego, A z 6 te 
VO Izy de żyją CUZA 4* | krzaki. Woda jest spokojna. Daleko tu odl Od 40 do T0 proc. Straty te będzie można po - 1 
przecież wielu mędrców umarło weze- 


śnie. Inni mówią, że do długowiecz- 
ności potrzeba odwagi. Ma ją bezwąt- 
pienia pani Eliza Murray, która w 90 
roku życia poślubiła właśnie 37-letnie- 
go Clarance Mogóe. Uroczystość we- 
selna odprawiona w kościele metody- 
stów w Nowym Yorku zgromaądzilia — 
ma się rozumieć — kilka tysięcy cie- 
kawych. Chcieli podziwiać tę osobli- 
wą parę. Dziennikarze nowojarscy za- 
chwycali się posągową postacią pani 
Murray. Trzymała się podobno wspa- 
niale, zachowując przez cały czas go- 
dność należną swomu wiekowi jak i 
śmiałej swojej decyzji ponownego za- 
mążpó jścia, Ą 

Gorzej przedstawiał się jej młodo- 
ciany małżonek, który nie miał nawet 
tyle odwagi, by publicznie złożyć tra- 
«cyjne pocałunki na ustach swej o- 
błubienicy. Oświadczył jednak: „dak 
na mój wiek, wykazałem wiele odwagi 
stając na ślubnym kobiercu z kobietą, 
któraby mogła być moją prababką'* 

Świat też głównie zainteresował się 


 „m'odą panną”. Ze swoim pierwszym 
małżonkiem 


miała 7 dzieci, z których 
dwoje straciło życie w wypadku sa- 
mochodowym. Dziennikarze zdołali 
wykryć, że pani Murray sama straciła 
nogę w tym samym czasie. Jej mał- 
żonek zmarł w 98 roku życia. Ten wie- 
kowy niemal Amerykanin był atoli bar_ 
dzo odważnym i wykazywał wiele zro- 
zamienia dla swej drugiej połowy, co 
ją prawdopodobnie skłoniło do ponow- 
nego zamążpójścia. Pod koniee życia 
oświadczył w jednym z wywiadów, iż 
jego jedynym pragnieniem jest dożyć 
stu lat, by pokazać swej małżonce, iż 
należy do wiekowych ludzi, a w sto 
pierwszym roku zwrócić jej wolność. 
-+ Stało się inaczej. Bo'tak jaż to by- 
wa w życiu, że jak mówi chłopskie 
przystowie: „Chłop strzela, a Pan Bóg 


3 Krajowa Loteria na rzecz 
pomocy dzieciom 


Paryż. — Zgromadzenie Narodowe za- 
twierdziło projekt urządzenia we Francji 
krajowej loterii na rzecz Międzynarodowego 
Funduszu Pomocy Dzieciom. 


Obóz dla kapelanów-harcerzy 


Paryż. — Specjalny obóz dlą kapelanów 


Związku Harcerskiego będzie zorganizowany 
w Chamarande w czasie od 27 sierpnia do 
8 września br. 


(C.LC.) 


W dni upalne, dla ochłody, 
Raf sprzedaje smaczne lody. 
(że naprawdę smakowy, 
Mówi o tym klient mały). 


Rafał lodu też podaje 

Pięknej pani, co przystaje 
Samochodem swym przy drodze 
Dła spoczynku, ku ochłodzie. 


By wdzięczności złożyć dowód 
Rafał usiadł w jej samochód. 
I choć ciemna noc zupada, 
On jeszcze za nią przepada. 


Pan Kazimierz poczerwieniał i zmie- 
szal się na chwilę. 

— Jużcić, żem go kapkę oszukiwał, 
to prawda. Jeno afekt mi stoi za eks- 
kuzę. k | 

— Najczystszą. W pasji, tak jako 
na wojnie, wszelaki fortel jest godzi: 
wy, byle przynaszał. viktorię. Owóż, 
ja Waszmości nie radzę tam chadzać, 
bo to viktorii nie da, jeno soli jeszcze 
dosypie na ranę. 

— Tak Waćpani powiedasz? A no, 
to ja zrobię lepiej. Tego momentu 
ruszam do wszystkich waszych wój- 
tów, do wszystkich burmistrzów, do 
wszystkich Stu Mężów Rady. Opo- 
wiem im całą rzecz, będę w niebogło- 


- 


właściwego nurtu Wisły. A jednak pluszcze 
o tamę, miarowo, złowróżbnie. Żżłobi wyrwy, 
przesiąka przez darninę. . A 
Ludzie pracują z największym wysiłkiem. 
Z drugiej strony, tamy inny widok. Na 
nieobjętej wodą łące pasą się krowy. Są bar- 
dzo zdenerwowane. Podnoszą do góry cięż- 
kie łby i z niepokojem rozglądają się dooko- 


ła. W pewnym momencie, ni stąd ni zowąd | 


pierzchają stadem na pobliską górkę, 
Wtedy właśnie usuwa się na bok darnina 


z tamy. Coraz bardziej į bardziej... Robotni- | 


cy uciekają. Wola brudna, brązowa od bło- 


Koła Ministrantó 


Wałbrzych. — Przez kilka dni toczył się 
tutaj proces przeciw młodocianym członkom 
Koła Ministrantów, które prokuratura uzna- 
ła za tajną organizację niebezpieczną dla re- 
żimu. Prokurator atakował księży i list epi- 
skopatu polskiego do młodzieży, zarzucając 
mu „negatywne stanowisko wobec obecnej 
rzeczywistości w Polsce.” 


Przedstawicielka 
Międzynarodowego Biura Pracy 
z wizytą w Polsce 

Warszawa. -— W dniach od 13 maja do 8 
czerwca br. bawiła w Polsce przedstawiciel- 
ka Międzynarodowego Biura Pracy p. Łucja 
Achmidt, w celu przestudiowania. na miejscu 
zagadnień polityki i metod zatrudnienią i 
kształcenia zawodowego oraz zagadnień bez- 
robocia. s 

Akcja Zbierania przez Międzynarodowe 
Biuro Pracy dokumentacji w tych sprawach 
pozostaje w związku z odpowiednimi uchwa- 
łami Europejskiej Komisji Gospodarczej Na- 
rodów Zjednoczonych oraz Międzynarodowej 
konferencji dla Spraw Zatr idnienia. 

Przedstawicielka Międzynarodowego Biura 
krracy zwiedziła w czasie swego pobv" w 
Polsce kilka urzędów zatrudnienia, puradni 
zawodowych, ośrodków szkoleniowych. soół- 
dzielni wytwórczych, 
Ministerstwo Pracy, zakłady przys 
zawodowego dla inwalidów wojennych oraz 
odbyła szereg konferencji z przedstawiciela- 
mi zainteresowanych resortów administracji 
państwowej. ~ j : | 


Wypadek na Wiśle 

Warszawa. Na Wiśle pod Warszawą 
przewróciła się żaglówka z 5-ma osobami. 
Trzy osoby zdołano uratować, utonęły dwie 
osoby: Krystyna Możerewska, zam. w Mię- 
dzylesiu oraz Bogdan Smoliński, zam. Tar- 
gowa 25. 


z 
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Miejsce kaźni 

Warszawa. —- W czasie Powstania War- 
szawgkiego Niemcy wyprowadzali na ulicę 
mieszkańców domów przyległych do pl. Mi- 
rowskiego. Nieszczęśliwcy zostali ustawieni 
pod murem kamienic i rozstrzelani.  Trupy 
ściągano na mały placyk nawprost uł. Cie- 
płej i palono, 

Po uwolnieniu Warszawy. jakaś dobra rę- 
ka oznaczyła miejsce każni na którym znaj- 
dują się prochy męczenników, lećz dotych- 
czas niczym nie ypamiętniono męczeństwa 
ofiar niemieckiego okruczeństwa. 


organizowanych przeźż| 
bienia; 


moon r 


jeszcze częściowo naprawić. 


Drugi rodzaj szkód to zniszczone szosy i 
drogi. Trudno ich rozmiar w tej chwili obli- 
czyć. Sięgają one dziesiątki kilometrów bie- 
żących. Duże są również straty w mostach, 
Pod tym względem najbardziej ucierpiał po- 
wiat nowosądecki. Za jedną z najbardziej dot- 
kliwych szkód uznać najeży zmienienie łoży- 
| ska Popradu we wsi Piaski pod Starym Są- 

czem, Rzeką zrobiła tu w drodze Nowy Sącz 
— Stary Sącz wyrwę długości ok. 50 m. i 
parometrowej głębokości, tworząc nowe ko- 


I ryto. 


e 


Okrutny wyrok na młodocianych członków 


ww Wałbrzychu 

Sąd skazał oskarżonych: Fugeniusza Ku- 
korzę i Wacława Belkę na 10 lat więzienia, 
Zbigniewa Szczepaniaką na 7 łat więzienia, 
Czesława Waśniewskiego na 4 lata więzienia, 
Henryka Grzeszczaka na 2 latą więzienia, 
Bolesiawa Krzywję na 2 lata więzienia z za- 
wieszeniem na 1 rok, Bolesława Priisa na 2 
lata więzienia z zawieszeniem na 2 lata, Ka- 
rola Węgrzynowicza na 1 rok więzienia i Ma- 
riana Mokrzyckiego na 1 rok więzienia z za- 
| wieszeniem na 2 lata. 
| "W. motywach wyroku podkreślono, że „je- 
| danym z głównych czynników, który przyczy- 
nił się do tego, że chłopcy wkroczyli na dro- 
| gẹ przestępstw bvł brak opieki rodzicięl- 
skiej, jak również silny wpływ księdza, ja- 
ko opiekuna Koła Ministrantów.” 

Tak wygląda nowa sprawiedliwość w Pol- 
sce „ludowej”, Nawet dzieci śle się na 10 lat 
| do więzienia... 1 


i 


$ 
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|toteki, zawierającej wszystkich 


dy obywatel powyżej 1 lat życia jest dokła- 
{dnie opisany w ewidencji, która ma stopnio- 
wo być uzupełniana przez odciski palców i 
ewentualnie w szczególnych wypadkach przez 
fotografię, - f 

Na każdej karcie figuruje rejestr kany 
dyscyplinarny, krótka biografia, okre: 


dzi, orientacji politycznej, służby wojskowej 
itd. Władze warszawskie rozesłały do wszys %- 
kich instytucyj państwowych, samorząjo- 
wych, przemysłu, gmin wiejskich i firm pry- 
watnych (w ogóle pracodawców), okólnik na- 


wym urzędom UB wszelkich wykroczeń i kar 
pracowników, zarówno Sądowych, jak aimini- 
stracyjnych i dyscyplinarnych, Ponadto w 


du osobistego, paszportu czy innego urzędo- 
wego dokumentu, mogącego świadczyć o 
identyczności. Osoby, co do których zostanie 
stwierdzone, że nie figurują w kartotekach 


osoby nielegalnie przybyłe do Polski, aż do 
czasu ukończenia śledztwa, 

Policja bezpieczeństwa podlegająca p, Rad- 
kiewiczowi ma obok własnych, olbrzymich 
sił do swojej dyspozycji Korpus Bezpie- 


Kontrola policyjna nad obywatelami polskimi 


Warszawa. — Prace nad utworzeniem kar- | czeństwa Wewnętrznego, który należy for- 
obywateli i maln' e do wojska ale pojlega również p. Rad- 
polskich, zostały zakończone przez UB. Każ- kiewiczow! i używany jest jako specjalna si- 


izi 


~ 


śrojowiska, z którego dany obywatel pocho- ', 


kazując natychmiastowe meldowanie miejsco- ` 
| 
kartotekach ma być zgłaszane i notowane | 


wydanie każdego rodzaju legitymacji, dowQ- | 


| nictwa Ludowego , 


— znajdą się w równej sytuacji prawnej co | 


| zrabowany przez Niemców w czasie okupacji 
| z Krakowa. : 
| Pomnik zostanie w najbliższym 


| przetransportowany do Polski. 
| 


ogólnym uznaniem. 
W dyskusji nad referatem 


czasie 
a p- 

Niezwykłe wydarzenie w Prudniku 
Prudnik. — W sali powiatowego Domu 
Kultury w Prudniku, podczas przedstawienia 


i Teatru Ziemi Opolskiej, miał miejsce nieco- 
dzienny wypadek. 


Podczas pierwszego aktu komedii francu- 
skiej p.t. „Powrót”, na środku sali rozległy 
się nagle okrzyki, a w chwilę później płacz 
niemowlęcia. Nie ulegało wątpliwości — po- 
ród! Szczęśliwa matka o nieustalonym bliżej 
nazwisku, została czym prędzej przewiezio- 
na do mieszkania. 


17 tysięcy jeńców padło 
przy budowie podziemnej fabryki 


Katowice. — „Dziennik Zachodni” podaje: 


12 km. od Wałbrzycha leży niewielkie, mia- 
steczko przemysłowe Głuszyca. 


Głuszyca znana jest z tego, że Niemcy 
rozpoczęli tam budowę gigantycznej fabry- 
ki podziemnej. Podziurawiono wszystkie o- 
koliczne wzgórza w sąsednich osiedlach, 
gdzie znajduje się drugi kompleks fabryk 
podziemnych. Na Sierpnicy jest szyb do o0- 
puszczania materiałów w głąd ziemi. Chodni- 
ki podziemne ciągną się kilometrami. Ilość 
nagromadzonego materiału hudowlanego, ce- 
mentu i żelaza oraz rozległy system komuni- 
kacyjny świadczy o wielkości zamierzeń. Po 
dziesątkach tysięcy jeńców zatrudnionych 
przy budowie pozostał cmentarz mieszczący 
17 tys. grobów, 


czych. P. Grądzielewski 


niektórzy przedstawiciele władz popierali 
przeciwników organizacji katolickich. 
dyr. Jagła wskazał na zakłamanie wpro- 
wadzane obecnie do życia publicznego na Wy- 
chodztwie przez tych, którzy chcieliby cho- 
wać swoją wrogą robotę poza cele niewinne 
i pięknie brzmiące hasła. Robotę tę trzeba 
odsłaniać, aby ukryte zamiary wystąpiły na 
jaw. PP. Rutkowski z Montigny en Go- 
helle i Dering z Bulły podnosili, że praca 
nauczycieli winna być bezstronna i bezpar- 


większej aktywności i gorliwości w obronie 
ideałów Polskiego Zjednoczenia Katolickiego, 

Ks. Rektor zaznaczył na zakończenie 
dyskusji ze trzeba się starać, by Rady Ro- 
dzie!elskie były samodzielne į istniały tylko 
dla szkoły, a nie miały żadnej łączności z 
Radami Narodowymi powołanymi do innych 
cełów. ć 

W kościele St. Léger odprawił Ks. Rektor 
Kwaśny Mszę św. na intencję Związku i wy- 
głosił kazanie o obowiązkach działaczy kato- 
lickich w czasach obecnych.- ° 

Po. przerwie obiadowej przystąpiono do 
dalszego punktu programu. Sprawozdania z 
działalności w roku 1947/48 prezesów okrę- 
gowych: Lens, Bruay, Douai, Valenciennes 
i Paryż. W zastępstwie prezesów dalszych 
ckręgów, jak: Montccau les Mines, St. Ptien- 
ne. Metz i Mulhouse, którzy ze wzgiędu na 
odległość na Zjazd przybyć nie mogli, spra- 
wozdanie odczytał sekretarz Związku p. Ra- 
kowski. 

Ze sprawozdania skarbnika Zwiąku p. Mi- 
chalaka, wynika, że dochodu było, wraz z ze- 
szłorocznym saldem, fr. 20.427.50, rozchodu 
tr. 10.857.50, Sałdo na nowy rok wynosi fr. 
9.570.— Zgodność kasy potwierdzili rewizorzy 


pp. Kościelniak Grądzielewski i pap am r 
Ratajczak w sprawo- 
g Wol- 


ła Ministerstwa Bezpieczeństwa Publiczne- 
go. Ministerstwo to posiada trzy duże for- 
macje oparte o system organizacji wojsko- 
wej. Wojska Ochrony Pogranicza Milicję O- 
bywatelską i KBW. reg. 

BY tada się obecnie z ok. ułków o 
zbliżonej «to. pułków oty. W 
4 d pułku KBW wchodzą trz taliony 
strzeleckie, jeden batalion KM, jedna 
kompania moździerzy i jeden dywizjon ar- 
tylerii polowej. Ponadto każdy pułk posiada 
oddział pionierów i działek ppanc. 


Specjalną rolę spełniają oficerowie infor- 
macyjni przydzielani do pułków KBW w 
zwiększonej ilości. Wśród nich,jest dużo Ro- 
sjan. Oficerowie informacyjni posiadają bez- 
pośrednią łączność z komendą KBW w War- 
szawie. Przechodzą oni specjalne przeszkole- 
nie. KBW używany był do tak zwanej pacy- 
fikacji kraju przeciw oddziałom podziem- 
nym oraz do steroryzowania Polskiego Stron- 


Prezes Związ pa 
zdaniu” „wezwał do w i 
i ńskim Syndykatem ików 


nym ZZ 
(C.F.T.C.). > 5 

Prezes Ratajczak przy zagajeniu wska- 
zał na przełomowe czasy, w których żyjemy, 
a w których rozstrzyga się, czy w świecie 
panować, hędzie wiara w Boga i etyka chrze- 
ścijańska, czy bezbożnictwo, duch czy mate- 
ria, praca czy kapitał, prawda czy kłam- 
stwo. Å 


Przeprowadzili oni systematyczne obławy 
po wsiach. Zmotoryzowane oddziały KBW 
przyjeżdżały do wsi w nocy, otaczając całą 
wieś i w zagrodach chłopskich z góry upa- 
trzonych dokonywali rewizyj i aresztowań 


QQ retro AANA N OEN 


Medycyna zna sżereg chorób, których przy- 
czyną jest wyłącznie niedbalstwo, niechluj- 
stwo i ciemnota. Do tej grupy chorób zali- 
czamy m. in. kołtun, wszawicę i świerzb. 
Każda z wymienionych chorób może być z 
łatwością wyleczona, jeżeli tylko leczenie roz- 
począć zawczasu; zapuszczoną choroba pro- 
wadzi do ciężkich, niebezpiecznych, a nawet 
groźnych dla życia powikłań. i 
Świerzb rozpowszechnił się głównie po 
wojnie. Duża liczba wypadków tej choroby 
jest pośrednim skutkiem niesłychanego znisz- 
czenia siedzib ludzkich i nadmiernego sku- 
pienia ludności. Stworzyło to bardzo dogo- 
dne warunki do szerzenia się świerzbu, któ- 
ry—należy o tym pamiętać — jest chorohą 
zakaźną. Zarażenie się następuje przez bez- 
pośrednie zetknięcie z chorym. alba za po- 
średniectwem przedmiotów codziennego użyt- 


Kat. Referat ilustrowany wykresami i objaś- 
niony przykładami i cytatami spotkał się z 


Kudlikow- 
skiego p. Burzyński wskazał na fakt, że 
robotę T.U.R'u rozpoczął na Wychodztwie. p. 
Więcek, który założył P. U.R. w Lilie, P. 
Pawlik z Escaudain mówił o koniecznej 
czujności w sprawach szkolnych i wychowaw- 
z. Bruay 
stwierdził, że przyczyny dzisiejszego stanu 
rzeczy tkwią w przeszłości, Już przed wojną 


j DALTE L ÉZ 


 — Ależ skarga do Króla, że 
Waszmość wichrzysz dla prywąty, że 
Waszmość rebelizant'). 


— A dajże mi Waćpani pokój. Po- 
trafię ja się przed Królem wyekspli- 
kować*), Król mi da wiarę. Król do- 
brze wie, jako Gdańsk jest szelmow- 
skie miasto. 


— Ależ pomnij, okrutny człowiecze, 


azm DEOTYMA (Jadwiga ŁUSZCZEWSKA) 
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/ pANIEŃKA z OKIENKA 


Romans z czasów przeszłych 
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ku. Najczęściej świerzb występuje rodzinnie 
lub we wspólnych mieszkaniach, bursach, 
koszarach itp. 

Przyczynę świerzbu stanowi drobny kłesz- 
czyk, który wżera się w głąb skóry, ryje 
tam długie korytarze. į norki i składa w nich 
swoję jajeczka. Wielkość świerzbowca nie 
przekracza 0.1 mm., tak, że gołym okiem jest 
on trudno dostrzegalny, Wgryzając się w 
skórę, wywołuje en nieznośne swędzenie i 
świerzbienie (stąd nazwa). Najbardziej od- 
powiada temu dokuczliwymu owadowi ciepło 
i wilgoć, dlatego też najbardziej ożywioną 
działalność rozwija w nocy, gdy człowiek śpi, 
okryty: ciepłą kołdrą. 

Najczęściej świerzbowiec usadawia się tam 


„Waćpanna bój się mnie, bo ja fatęr, 
ale Waćpanna idź za mnie, bo ja nie 
fater”, — Pfu! To jakieś luterańskie 
dystynkcje'). 

=— Waszmość masz całką rację. Nikt 
nie zakontruje, że pan Schultz to tyl- 
ko adoptowany ociec. A jednak z tym 
wszystkim Waszmość u Magistratu 


— Czy Waszmość sfiksowałeś? Na 
miłość Boską, nie róbże takowych ek- 
scesów! Niech panowie oficyjery zrą- 
bią w mieście jedną cegiełkę, to zaraz 
będzie krzyk, że katoliki napadły na 
luterski dom i całe miasto pójdzie na 
was ławą, 


— A to niech pójdzie. Damy sobie 


gdzie skóra 'jest szczególnie miękka i deli- 
katna, a więc między palcami rąk, na zagię- 
ciach nadgarstka, łokcia, pod pachami i na 
podbrzuszu. 

Ustawiczne swędzenie skóry pobudza do 


że i mój dom pójdzie w perzynę! Zra- 
bują mię, zniszczą, zabiją! Więcej po- 
wiem: Waszmościną Hedwigę zasieką, 
byle jej Waszmości nie oddać, bo tu 
naród haniebnie mściwy. Dalibóg, za- 
sieką i ją i mnie! Piękna mi nagroda 
za mój afekt dla was! Kto was dotąd 


Gdy marynarze 
protegował, konsyliował, ETT 


ae maane a 


do 10 fr. od członka niepracującego. 
sków, nad którymi wywią ała się dość obszer 


wyczerpującym 
nast. rezolucję: 


REZOLUCJA | 
10-tego Walnego Zjazdu delegatów 


do 20.— fr. od członka pracującego, a z 5 fr. 
Odczytano jeszcze kilka nadesłanych wnie- 


ña dyskusja, którą zakończył ks. dyr. Jągia 
wyjaśnieniem. Uchwalono 


Delegaci Związku Katolickich Sto- 


warzyszeń Mężów Poiskich we Francji 
zebrani na swym dziesiątym Walnym 


Zjeździe w Lens w dniu 20 czerwca 


1948 r.: 


1) przesyłają J. Æ. Ks. Kardynałowi 
Prymasowi Polski i Protekterowi wy- 
chodztwa polskiego we Francji wyrazy 
hołdu i czci oraz zapewnienia, że zaw- 
sze wiernie trwać będą przy wierze i 
polskości i echotnie pracować dla n- 
tyjna. P. Kozal z Noyelles domagał się| trzymania katolickiego ducha wśród 


| swych Rodaków zainieszkałych na fran 
| euskiej ziemi; 
| 2) przesyłają społeczeństwu polskie- 
| mu w Kraju, które pod przewództwem 
| Episkopatu dzielnie stawia czoło napo- 
| rowi bezbożnego materializmu į komu- 
| nizmu, — swe serdeczne pozdrowienie 
|i wyrazy uznania za jego dzielną po- 
| stawę; 
| 8) protestujemy przeciwko usiłowa- 
niom tych wszystkich czynników, któ- 
re starają się wpoić w dusze polskich 
dzieci i młodzieży jad bezbożnych mar- 
ksistowskich nauk, by potem móc cały 
Naród Polski oderwać od Boga, Koś- 
ciota i chrześcijańskiej cywilizacji 
4) wzywają społeczeństwo polskie 
we Francji do wychowywania dzieci i 
młodzieży wedlug zasad nauki Ch 
stusowej i skierowywanie ich do s3 
gów organizacji o charakterze 
i katolickim. 


Oei 
u organi j si 
ją na zasadach katolickich, FE 
6) wzywają wszystkich Polaków K 
tolików do abonowania i prop: 
„Polski Wiernej” jako jedynego katoli- 
ckiego tygodnika we Francji. i 
Odśpiewaniem Roty prezes p. Ratajczak 
| zamknął obrady. (M.O.) 
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PORADY LEKARSKIE | 


MMO i 


© świerzbie 


drapania; po krótkim czasie okolice ciała, 
dotknięte świerzbem, są już pokryte zadra- 
paniami i strapami krwi. Te powierzchowne 
ranki stanowią nadzwyczajne dogadne . wro- 
ta dla wtargnięcia zarazków chorobotwór- 
czych, przede wszystkim ropnych. Najczę- 
stszym powikłaniem świerzbu jest ropne za- 
palenie skóry w postaci krost lub głębszych 
ropni. W tym okresie leczenie świerzbu przed- 
stawia już dość znaczne trudności | wyma- 
ga porady lekarza specjalisty chorób skór- 
nych. i 

świerzb pozbawia chorego snu i odpoczyn- 
ku, wpływa zatem pośrednio na śtan ogól- 
ny chorego, 

Leczenie niepowikłanego świerzbnu nie jest 


ani skomplikowane, ani trudne, Głównym, 


najczęściej stosowanym środkiem leczniczym, 
jest siarka, która wprowadza się zewnętrz- 
nie w postaci maści lub płynów. Przy prawi- 
dłowo prowadzonej kuracji całkowite wyle- 
czenie następuje w przeciągu trzech dni. W 
rzadkich tylko przypadkach zachodzi koniecz- 
ność powtórzenia leczenia z powodn nawrotu 
choroby, Przy leczeniu maściami należy, we- 
dług wskazówek lekarza, kilka razy sta- 
rannie, wysmarować porażone miejsce Inb 
całe ciało po czym obowiązkowo następuje- 
dokładna kąpiel ze zmianą bielizny, Pomyśl- 
ny wynik leczenia zależy w.du mierze od 
starannego wykonywania przepisanych za- 
biegów. i 

Najważniejsżym jest zapoczątkowanie le- 
czenia natychmiast pe stwierdzeniu pierw- 
szych objawów choroby. Nie należy więe lė- 
kceważyć nawet najdrobniejszych zmian 
skórnych, zwłaszcza gdy są one połączone ze 
swędzeniem i natychmiast udać się do leka- 
rza. 


bo d ój swoim E i rgo hawią się g 
czał o justycję. Czy to wolno | PTZeSTasz, ząwiy swój za radę z mieszczuchami. wał*)? Nikt, jeno Flora Korwiczko- 5 
dw ić i k t IE wne sieroty ? | trzema. ' | "e wa, I jakoweż ja frukta zbiorę z mojej | małymi statkami 
„ tak więzić 1 katować ni rrygą — Ha! Jeśli tak Waćpani suponu-| — To jeszcze kwestia. Gdańskie — EEA ód 4 je h 
— Nie rób tego Waszmość. Te|. "- SA AEAN JAK „RSPAD, SADO iak Waszmość nazowasz — mie$z- abnegacji*? Nic, jeno rabunek i| W ramac uroczy- 
wszystkie wójty i burmistrze to ami- jesz”), to ja jeszcze lepiej zrobię. Spro- | J 


kusy') pana Schultza. Na jednej ła- 
wie z nim siedzą, o jeden respekt z 
nim stoją. Wszyscy w rumel Wasz- 
mości powiedzą, że nikt nie ma prawa 
wtykać nosa do familijnych dyferen- 
cji”), albowiem ociec może, jako żyw- 
nie mu się podoba, karać nieposłuszne 
dziecko. 

-— Jaki ociec? Tandem, do rozka- 
zowania i tyranizowania to on ociec. 
A do miłowania to nie ociec, jeno za- 
lotnik. Cóż to zą jakaś filozofia? — 


D zstynkcje: ia j i M = wytłumaczyć. 3 Konsolować — pocieszać. 4) |] uam- 
KARD ALB. 7 Ap wytwornych zwyczajów to- JA 1 palcem nie ruszę Abnegacja — wyrzeczenie się. (Foto: New Tork Times) 
1) Amicus — przyjaciel, 2) Dyferencja — tu: warzyskieh. 2) Suponować — przypuszczać, do-| mmm- 


Biór. 


wadzę tu moich kompanów. Cała 
Wodna Armata przyjdzie hurmem. Jąk 
przypuścimy szturmik do Bursztyno- 
wego Domu, to nie ostanie kamienia 
na kamieniu, aż uprowadzim w trium- 
fie tę moją zaklętą królewnę. 

Tu pani Flora zerwała się z czerwo- 
nej ławy, sama zaczerwieniona od prze- 
strachu, podbiegła do pana Kazimie- 
rza i kładąc dłoń na jego ręku, mó- 
wiia z przerażeniem: 


. 
tu ironicznie — wyróżnienie, 


myślać się. 


czuchy to nie żadne piecuchy, to 
naród hardy i tęgi. Broni tu jest huk. 
Bójek już było niemało, to' jest i za- 
prawność do boju. 

—=_A no, obaczymy, kto kogo zdła- 
wi. 

.— Ależ pomyśl jeno, kawalerze, co 
to krwi chrześcijańskiej popłynie, co 
wiktym') niewinnych padnie! 

— A co.ja temu krzyw? Niech mi 
oddadzą tę moją jedyną wiktymę, to 


1) Wiktyma — fu: życie. 


śmierć! 


Mówiąc to, pani Flora wyjęła z za 
sznura śliczną chusteczkę o różowych 
| wisiorkach i utopiwszy w niej oblicze, 
| zaczęła rozdzierająco szlochać. 


— No, nie desperuj-że Waćpani, le- 
piej gadaj sama, co mam czynić, boć 
przecie nie mogę, jak ten podlec, od- 
jechać sobie precz dla ukontowania pa- 
ną Schultza. f 


stości z okazji „Gra- 
natowego Tygodnia”, 
marynarze zepchnęli 
do basenu * Ognodu 
Luksemburskiego w 
Paryżu małe statki, 
zbudowane na wzór 
wielkich okrętów, — 
którymi odbywają po 
dróże morskie. 


1) Rebelizant — buntownik, 2) Wyeksplikować 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


mm Sir. 4. 


-Zjazd Sekcyj polsk. przy $yndykacie Wolnym 


(C. F. T.C.) 


W niedzielę 20. czerwca obradował w Lens 
Kongres Sekcji polskich przy francuskim 
„Syndykacie Wolnym (C.F.T.C.). 

Obrady zagaił i przewodniczył im. zasłu- 
żony syndykalista i działacz katolicki p. 
Szczepaniak (ojciec). Sprawozdania prezesa, 
sekretarza p. Szczepaniaka (syn) i skarbni- 
ka p. Szeląga wykazały, że idea syndykaliz- 
mu chrześcijańskiego wśród polskich górni: 
ków w Pas de Cala's zyskuje coraz to no- 
wych zwolenników. 


Wystarczy podać, że Federacja Polska 
grupuje 32 sekcje które znajdują się: W 
Marles, La Clarence, Divion, Bruay, Houdain, 
Haillicourt, Barlin, Noeux, Bethune, Grenay, 
Calonne-Lievin, Lievin III, Avion, Lens 12-14, 
Lens 9-ka, Lens 2-ka, Harnes, Noyelles- 
Móricourt, Sallaum'nes, Billy-Montigny, Win- 
gles, Vendin-le-Vieil, Rouvroy, Móricourt- 
Maroc, Hónin-Lietard, Dourges, Montigny en 
Gohelle, Evin-Malmaison, Carvin, Libercourt 
Lens 4.ka i Ostricourt. 

Z tych sekcji przybyło na zjazd 34 dele- 
gatów, którzy w dyskusji i przedstawionych 
projektach podnosili wartość istnienia chrze- 
ścijańskiego syndykalizmu. y 

Sprawozdanie z ub. kongresu odczytał p. 
Szczepaniak (syn), skarbnik p. Szeląg podał 
zaś, że dochód za ub. rok wynosł 19.964 fr. 
15 centimów. rozchód 7.491 franków. W kasie 
na następny rok pozostało 12.473 fr. 5 centi- 
nów. 

Stan kasy'zatwierdzili rewizorowie kasy w 
osobach p. Jasika i Szczepan'aka syna, po- 
czym rozwinęła się dłuższą ożywiona dysku- 
sja nad nieobecnością na obradach niektórych 
członków zarządu i komisji rewizyjnej. 

Po tej dyskusji odbyły się wybory uzupeł- 
niające do zarządu. Według regulaminu Syn- 
dykatu rok rocznie ustępuje jedna trzecia za- 
rządu, W tym roku przyszła kolej na I-wice- 
prezesa i skarbnika. 

W tajnym głosowaniu wybrano na dalsze 
trzy lata skarbnikiem p. Szeląga, I-szym wi- 
ceprezesem na miejsce p. Piechowiaka zaś p. 
Idczaka z Divion. 

Zarząd Federacji przedstawia się przeto 
następująco: 

Prezes: Szczepaniak (ojciec), 

I-wiceprezes: Idczak. 

II-wiceprezes: Grudzień, 


Katolickich obradujących tego dnia również 
w Lens, 

Mszę św. odprawił i kazanie okolicznościo- 
we wygłosił ks, Rektor Kwaśny z Polskiej 
Misji Katolickiej. 

Podając krótki zarys walki robotników o 
poprawę bytu ks. Rektor zaznaczył, że Koś- 
ciół Katolicki stał zawsze, stol i stać będzie 
na stanowisku obrony ucieśnionych i był 
pierwszą instytucją która domagała się re- 
pa aitas i równych praw dla wszy- 
stkich. 

Po Mszy św. zakończonej odśpiewaniem 
hymnu „Boże coś Polskę” i po krótkim obie- 
dzie, wznowiono obrady, które zaszczycili swą 
obecnością ks. Rektor Kwaśny, prezes Zje- 
dnoczenia Katolickiego p. Szambelańczyk, 
pp. Rudowski, Kudlikowski i sekretarz gen. 
C.F T.C. Syndykatu Górników p. Delaby. 

Ks. Rektor przemawiając do zebranych 
wskazał na doniosłą rolę wolnego od polity- 
ki syndykalizmu chrześcijańskiego, a p. 
Szambelańczyk życzył obecnym pomyślnych 
obrad. 

Sprawozdanie z całorocznej pracy zdał se- 
krętarz dla spraw polskich przy CFTC p. 
Szczepaniak (syn), poczym w dyskusji jaka 
się wywiązała omówiono bolączki i dezyde- 
raty Sekcyj polskich na Zjazd polsko-fran- 
cuski Syndykatu górniczego CFTC, który za 
dwa tygodnie odbędzie się w Lens. 

Obrady cechowało wysokie wyrobienie de- 


losu robotnika życzymy: Szczęść Boże. 
(J.D.) 


Inauguracja ulicy im. 


legatów, którym w dalszej akcj: o ij 


Koło Śpiewu „Kościuszko — Houdain 
zdobyło puchar wędrowny Okr. II. 


Ze Zjazdu konkursowego Okr. 
w Marles 


Ubiegłej niedzieli, 20-go bm. odbył się w Mar- 
les les Mines doroczny zjazd konkursowy kół śpie- 
waczych Okr. II. Zw. Kół śpiew, we Francj 

Rano o godz. 11-tej celebrował ks, prob. Stefa- 
niak uroczyste nabożeństwo ra duszę zmarłych 
śpiewaczek i śpiewaków Okręgu. W czacie nabo- 
żeństwa miejscowy chór „Słowik'”” pod batutą dyr. 
Okr. St. Calińskiego odśpiewał mszę łacińską J. 
Friedmana, Liczne chóry okręgu oraz miejscowe 
organizacje przesłały na mszę swe poczty sztan- 
darowe. j 

Konkurs odbył się w sali p. Lisa, która była 
po brzegi przepełniona, kiedy około godz, 16-tej 
pes Okregu II. druh Andrzej Szłapka razgaił 

jazd, witając brać Śpiewaczą oraz gości, Wśród 
ostatnich zaaważyliśmy prezesa Zw. druha 
Lecha, Prezesa Okr, I. druha Szymańskiego, przed- 
stawiciela Okr. III. druha Grreśkowiska, prezesa 
Komitetu Tow, Miejsc. p. Jeńcza, prezesa Zw. 
Kupców W. Budzyńskiego itd... d 

Po słowach powitalnych druha Preresa Szłapki 
wystąpił miejscowy chór „Śłowik” » hymnem na- 
rodowym oraz z pieśnią powitalną „Lecz o pieśni”, 
poctem przystąpiono do konkursu. 

W konkursie wystąpiło 6 chórów, z któtych 


każdy odśpiewał 2 pieśni, pierwsza o ocenę, drugaj A 


dowolną w następującej kolejności: i 
1) Koło „Koścluszko!* z Houdain — chór mie- 
szany — pieśń o ocenę „OCieniom Wieszera” (R. 
Dembińskiego), pieśń dowolna: „Oj wesótko”: (J. 
Musielaka), dyr. Krystkowiak F.; 2) Chór „Cecy: 
lia-Wanda'* z Bruay en Artois — chór męski — 
pieśń o ocenę: „Cieniom Wieszcza”* (B. Dembiń- 
skiego), pieśń dowolna: Polonez z opery „Halką”” 
„Moniuszko) z tow. fortep. dyr. Calilński St.; 3) 
Koło „Kościuszko z Houdain — chór meski — 
pieśń o ocenę „Idzlem do Ciebie” (W. Lachmana), 
pieśń dowolna: „Wej ty Wisło modra rzeko” (Jan 
Gall) dyr. Krystkowiak F.; 4) Koło „Słowik” z 
Marles les Mines — chór mieszany — pieśń o oce- 
nę „Powrót wiosny” (Prosnak K.), pieśń dowolna 
„Na swojską nute” (Bartkiewicz) z tow. fortep. 
dyr. Caliński St.; 5) Koło „Cecylia”* z Calonne- 
Ricouart — chór mieszany — pieśń o ocenę „Nie 
mogę” (Stoińskiego), pieśń dowolna) „Modlitwa 


Gen. Leclerc w Lens 


w cheeności wdowy po generale 


W związku z uroczystością zmiany nazwy 
dawnej ulicy Porte d'Arras na ulice Gen.‘ 
Lecierc i przybyciem do Lens z tej okazji| 
pani Leclerc, wdowy po św. pamięci ge- 
nerale, odbyła się ub. niedzieli w Lens wiel- / 
ka manifestacja narodowa. przy udziale 
przedstawicieli władz, wojska, organizacji: 
społecznych itd... t 

Po Mszy św. odprawionej w kościele za śp. 
Gen. Leclerc, utworzył się na placu przed 
kościołem pochód z licznymi sztandarami í 
udał się na dawną ulicę Porte d'Arras, gdzie 


la Paryża i Strasburga, wspomniał, jako 
burmistrz miasta, o spustoszeniach i cierpie- 
niach, na jakie miasto i ludność jego byli ska- 
zani podczas obydwóch wojen światowych 
nie tracąc przytem nigdy wiary w przyszłość 
narodu. 

W imieniu Prefekta P, de C. przemówił 
podprefekt z Bethune p. Pé, który uwypukiił 
glębókie moralne i narodowe wartości tragi- 
cznie zmarłego Generała. 

Po defiladzie przed trybuną honorową udał 
się pochód pod Pomnik Poległych, gdzie po 


=. ski „ ndz?” 


ź Nr. 147 Se : 
Jeszeze kilka wspomnień z okazji srebrnego 
jubileuszu kapłaństwa ks. Rek. K. Kwaśnego 


Przewiele K Rektora w 
Ben 


Ojea Superiora Sieniora duszpasterzy polskich we 
Francji Bieniasra, za ft. Buris ż 
dziekagć w: Nosala, aldi bako 1 Gałęzewskie- 


wiek manifestacji rewnętrznych. , księży Kaszubowskiego, Soczówkę itd... oraz 
slkich nadziei że Przewie- | kleryków. Uroczysty” pochód zamyka dostojny 
Rektor w najbliższą niedzielę, lab Hd he 3 $ » 


ł być wśród nas. 
elę, dnia 6 bm. mogliśmy dać 
rr naszego przywiązania i serdecznych uczuć, 
jakie tywimy do osoby Czcigodnego i Dostojnego 
i tak bardzo dro o Księdza Jubilata. 
Nadsredł ów dzień upra F, a serca wszyst- 
kich parafian biły żywiej. Jeszcze przed 1!-tę ufor- 
mowal się szpaler sztandarów Towarzystw miej- A 
scowych, oraz okolicznych kolonii PZŁ. WwWy-|0, , oraz po odśpiewamia ‚Boże co r 
bita god na i tym samym rozległ się dzwonek | ew wróciła tym samym porządkiem do za- 
rystii. 


ozna jm ty rorpoczęcie dzięk bezkrwawej 

ofiary, ooe Jubilata. gą 2 szły] Po nieszporach, zebrały się wszystkie towarzy- 
sztandary Towarzystw kościelnych oraz organi- | stwa oraz liczni goście na sali przy kościele, by 
zacji świeckich, nas ie duchowni wśród któ-| Jubilatowi złożyć życzenia. i 

rych zauważyliśmy: Księdza rektora Baaaszaka, Trzy male dzie 


krakowskich, - 
„(ge pną 2 z p 
ó e 

Obchód Narodowy w Dammarie les Lys Sty e 

jaa) gona 9. $ br. Katolickie aid. Rob. pot., a. gła przy tym L meg WA A 
zuje ocena Jury, różnica punktów |py'j Kat. Słow. Ml. Pol. 7 Sosin 14. ryku, ko 
et M.), urządziło obchód ap A tow p $-go maja preresn Akcji Katoli pl 
i święto Królowej Korony Polskiej. 

W kościele w Melan została odprawiona prret 
Lpooję Ka. Krroskę Msza św. na której śpiewał chór ta- 

zy. 
o południa w sali zebrań Twa odbyło się ze- 
branie koloni kieh p. 
eniu wa 

głosił Ks. Rrzoska. Za- 
wia się na, scenie re- 
kami swymi p. f.: „Jeder 
Publicza 


śpiewana przez wszystkich pleśń „Kto się w 
opieke" towaraysryia "owemu  radosnema pocho- 
A 7 


. Msza odprawiła się prry udziale miejscowego 
chórn kościelnego oraz tysiąca serc oddanych, Do 
głębi wzruszony słuchał lad podniosłego kazania 
o kapłaństwie, które wygłosił ksiądz dziekan Ga- 
łęzewski. Po skończonej Mszy św. w pargor za 


II. Podskich Kół Śpiewaczych 
les Mines 


obozowa” dyr. Wawrzyniak St.; 6) Koło „Waa- 
da” z Noeux les Mines — chór męski — pieśń o 
ocene „Czardasz” (Stadlera) BE dowolna „Pleśń 
Rycerzy” (Moniuszko) dyr. iński St, 

Jury, w skład którego wchodzili p. Krerowie, 
były kapelmistrz orkiestry wojsk.; p. Ogonowska 
Halina, był. korepetytorką chórów przy Filharmo- 
nii Warszawskiej oras p. Pictras, były kierownik 
chórów wejsk., miało niezmiernie trudne zadanie. 
Poziom poszczególnych chórów był bowiem w 
ki i jak wyka: 
jest nie duża. 


roczysto 
p ogł Katolickie przy Kościele Polskim 
w. e 
v Porta. i 


—K——->->-L 


> 


Po części konkursowej nastąpiły 
oraz rłożenie życzeń przez poszcze veh prred- 
stawicieli. Przemawlali kolejno prezes Okregu dh. 
A U prezes Zw. dh. i taj ma ming sA 
„Narodowca” oraz prezes Zwiąż upców p. W. 
Budzyński. życzenia skladali: w im. Okr. I. Zw, 
K. Śpiew. dh. prezes ski; przedstawiciel 
Okr. III. druh Grześkowiak; preres K.T.M. db. 
Jenez, oraz prezes Zw. Bractw Kurk. Cieślak. 
Momentem wzrns: . uroczystości było wrę- 
czenie odznak pamiątkowych Związku Kół Śpiewa- 
p kar kag nen A śpiewakom Okr. II. W oacę 
znak dokon ru ry w pię- 
znaczo- | WU pragnęła 

pre > ei. ułożyć, 


rzej, o i 
deklamacjami. W 
© E >» HI. > Kierkami od polskich 


śplewaao 


a Oświate). — Złóży'i po 
St.: Kwiek, Hostyn, Kryś, 


. Za duszę 
śp. Józefa Jana Michała 
Szymańskiego 


ur. w dniu ll-go maja 1885 r. w Poznaniu, 
Inika, Inspektora Polskich Majątków 


so 

tam 
crenie tej społecznej); rań jej kurynowie 
Hs Taiadockih wósza z m 9 og 4 rn- 
chami i mową prrykawał obecnych co d be- 
zia swoim zachowaniem dawal 


aresztowanego przez zbirów germań- 
,skich w dniu 2-go listopada 1939 r. 
w Poznaniu i zamęczonego na śmierć 
w Reducie VII w Poznaniu 
odprawioną zostanie w Kościele Pol- 
skim Pod Wezwaniem Wniebowzięcia 
Panny Marii, przy Placu Maurice 
Barrts'a, w Paryżu 1-szym, 
Żałobna Msza Święta 
w piątek, dnia 25-go czerwca 1948 r., 
o godz. 8-ej rano. 
Zdrowaś Maria... 
W smutku pogrążona 
RODZINA 


Iłówiec, P, Pecna, Powiat Śremski, WIkp., 
Otwock pod Warszawą, 3 $ r 
Brukseia, Poznań, Londyn, Paryż. 


ze- 
Ciszak. Orłow= 
Włodar- 


Piasecka, 


Woicie- 
do późnego wieczora. K À 

Niedzielny Zjazd konkursowy Okr, II, dowiódł| duba Jan, Nowak A.. Morawski Fr., Daniłowicz, 

raz zere, że chóry Śpiewacre ma emigracji wy-| Drabiński St., Malinowski. Rebiclak. 

trw swą pracą osiągnęły wspaniale rezultaty.| Po 40 franków: Frycz, Krzyżaniak. Urbanowski. 

które im samym przynoszą raszcryt, a jednocze-| Po 30 frenków: Magda, Górecki. Wątek, Michel- 

śnie są dowodem ile kola śpiewacze przyczyniają | ski, Górecki, Towornik, Waja, Wiązek, Sikorski, 

się do utrzymania polskości na obcryźnie. O, Wyduba Ed., Nowak K.. Kupiński, 


carek. 
z : Kołodziejczyk, Szafraniak, 
Tragedia Polaka akani A 


r Lens, 
przebywał od 


AB (1397) 


Sekretarz: Szczepaniak (syn). 
Sekretarz protokularny: Ambroży, 
Skarbnik: Szeląg. i 


pani Leclerc w otoczeniu mera miasta Lens 
p. Dr. Schźffnera oraz podprefekta z Bethu- 
ne i innych zaproszonych gości oraz w obec-| 


złożeniu kwiatów zakończono oficjalną uro- 


Florian Maćkowiak z Lievin. 
czystość. ` 


Zast. skarbnika: Antoniewicz. 
Komisja tew.: Jasik, Peliński į Łukaszyk. 


Obrady. przerwano następnie na Mszę św., 
która odbyła się w intencji Zjazdu wspólnie 
z mężami Związku Polskich Stowarzyszeń 


i 
l 


A 


Æ e % ED D IR 8 | wyciągnął międzyczasie z kieszeni fryzjera. | zew br. o godz. 16-tej w przedszkolu. . Argan: Noty paca or By 5 Pr 

: Wszelka. pomoc była zbyteczna. Rana jaką Gia yA KAOSES 106001 DA GA S a 0213 E AI 

` @ sobie zadał Maćkowiak była tak wielka, żej — święto Matki w Marsylii Pi LĄ Praktyczna metoda języka an- sag 
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mistrza i zaległe gry drużyn sklasyfikowa- 
nych na końcu tabeli, zasadniczo nie wiele 
wprowadzą zmian w ostatecznym układzie. 

Zaszczytny tytuł najlepszej polskiej dru- 
żyny na Wychodźtwie zdobył WICHER Hou- 
dain, który okazał się najrówniejszym zespo- 
łem w swej grupie, 

Rapid Ostricourt, zeszłoroczny mistrz, za- 
wiódł w ostatniej grze przeciw Olimpli i 
przegrał 4—0. ; 

Jeśli chodzi o Klasę A., drużyną która na- 
pewno zagra w przyszłym sezonie w Lidze, 
jest Kurier Harnes. Na drugim miejscu umie- 
ścilibyśmy Wartę Noyelles, która ub. niedzie- 
li rozgromiła Pogoń Marles i umocniła swe 
stanowisko wicełeadera. O trzecie miejsce, 
uprawniające jeszcze do wstępu do czołowej | 
Klasy P.Z.P.N-u zacięty bój toczyć będą O- 
cean, Wisła H.C, i Fortuna H. Z tych w naj- 
lepszym położeniu znajduje się Ocean i on 
też prawdopodobnie zagra w Lidze. 

Szczegółowe wyniki w mistrzostwach P. 
Z.P.N-u były ub. niedzieli następujące: 


W Lidze 


ności organizacji dokonaia otwarcia nowej 
ulicy. Następnie z trybuny honorowej wygło- | 
sił okolicznościowe przemówienie p. Dr. | 
Schaffner, który nawiązując do boha- 


.terskich czynów gen. Leclerc'a oswobodzicie- 


nosząc wynik na 4—1 dla swej drużyny, 
Koniec meczu zastał Dianę pod bramką 
gości. 


Olimpia Divion — Rapid Ostricourt 4—0 


Rapid walczył w ostatniej swej grze o 
mistrzostwo z Olimpią Divion, która do spot- 
kania tego wystawiła najsilniejszą drużynę. 

Szybkie ataki Olimpii zaskoczyły Rapida 
i gdy w 3 min. po rozpoczęciu gry wynik 
wynosił 2—0 dla gospodarzy, Rapid uchodził 
za pokonanego. Silny wiatr przeszkadzał obu 
drużynom w rozwinięciu akcji, jednak lepiej 
do warunków atmosferycznych dostosowała. 
się Olimpia która wnet wynik podniosła do 
3—0. Rezultat ten pozostał również do przer- 
wy. r 

Po przerwie Olimpia zdobyła 1 bramkę i 
ustaliła wynik na 4—0 dla siebie, Wszelkie 
wysiłki Rapida by choć zdobyć bramkę ho- 
norową nie udały się. Drużyna przegrała 
mecz w którym sądziła, że zdobędzie tytuł 
mistrza. Wielka liczba widzów, przyglądała 
się walce dwóch najstarszych klubów Ligi. 


W uroczystościach i pochodzie wzięły rów- 
nież udział delegacje polskie ze sztandarami: 
„Sokoła”, ZUPRO, POWN, Zw. Rez. i b. 
Wojsk., b. Kombatantów oraz Stow. Mężów 
Katolickich, serdecznie oklaskiwane podczas 
defilady przez publiczność, 


Pogoń rozpoczęła grę, jednak Fiołka ode- 
brał piłkę i strzelił w pierwszej minucie bram- 
kę. W 15 min. Grzesiak podwyższył wynik 
na 2—0 z podania Fiołki. Korner dla Pogoni 
Popiela zamienił na bramkę dla swych barw. 
W 26 min. Grzesiak podwyższył na 3:1 a 2 
min. później szybki Fiołka uzyskał 4-tą 
bramkę dla Warty. Pogoń, która gra dobrze, 
okazyj swych nie może wykorzystać. Przy 
stanie.4:1 d'a Warty nastała przerwa. 

Po przerwie Pogoń atakuje bramkę War- 
ty. Błąd Witkowiaka wykorzystała i zamie- 
niła wynik na 4:2 przez Białonia J. W 15 min. 
Białas przebił się przez linię Pogonii, podał 
piłkę Fiołce, który podwyższył na 5:2, Pięć 
minut później ten sam gracz zdobył szóstą 
bramkę, w 25 min. siódmą. Osmą bramkę 
zdobył Białas a ostatnią Fiołka. 

U Warty cały oddział zasłużył na pochwa- 
łę. U Pogoni wyróżnił się bramkarz Cieplic- 
ki, który pomimo wysokiej przegranej urato- 
wał swoją drużynę od jeszcze większej po- 
rażki. Sędzia Delplace bardzo dobry, 


Błaszczyk. Mikołaj 
Chory poprosił w sobotę o fryzjera. Prośbie boch à 
uczyniono zadość i do ogolenia jego wezwano | how sk, 
fryzjera Polaka, p. Lewandowskiego Anto- | z 


niego, zamieszkałego cité Lemaire, w Lens. 


KUCHNIA POLSKA = 
Najnowsze Senniki — Słowniki 

Książki miłosne | różne Ą 
do nabycia w Księgarni „EXPRESS-POLONIA” 


4, cue des Ponts de Comines — LILLE (Nord) 
(6 st.) 


Jeśli nie znasz języków — poznaj ji 
-jes nie znasz języków — poznaj Je! 


Omege: Wzory listów handlowych polsko-frane 99 
Związek W.: Samouczek - hiszpański 120 
Słownik hiszpańsko-polski i polsko-hi 140 
Mariąński J.: Sławnik hi ko-polski i Ga 
polsko-hiszpański, (w oprawie) . . . . . 1.350 
"Dostawa pocztą odwrotna: : 


Księgarnia Polska T. PAJOR i S-ka 
43, rue de l'Université — PARIS (VII) 
(Metro: Solferino) — Konto czekowe Paris 5661-39 
——  bżądajcie szczegółowych cenników. 5 


` > = n jeniach nastąpił występy dzieci 
A. G. BADIER — LENS (FP. deC.) |uponiez wozesdzawa a ollaskskil. Jako 


czności i cielce 

26, rne d'Annay (100 m. od Domu Syndykalnegn; | dowód wdzię a 00 WERTY ZANE 

Wielki wybór wszelkich artykulów krawieckich wolne AGGIE: Podkiiwowóci hor 
Specjalista towarów męskich i damskich. batką i ciastkami. 
Ceny przystępne Jakość nienaganna. święto Matki zostało 

——— Jeden adres, jedna firma. 


poznne z akcja zbiórki 
na kolonie letnie dla dzieci polskich. W tym celu 
>+ 2 ez loterię fantową oraz sprzedawano zna- 
LENS. — (Kartki żywnościowe). — Wy- | "Dochód naczków w sumie fr. 1.540 został 
dawanie kartek żywnościowych rozpocznie przekazany (40. Komitetu Kolonii Letnich. Nato- 
się w środy 23 bm. W tym dniu wydane będą | miast 6d » loterii przeznaczono na pokrycie 
kartki żywnościowe dla konsumentów, któ- | 5sztów wyjazdu na kolonie dia iednej sieroty 


JEDYNA POLSKA 
Fabryka PIECÓW 
Michal ©GONOQWSKI 
16, rue de Loison, 16, — LENS 


Poleca Rodakom po wyjątkowo przystępnych 
cenach, wszelkie rodzaje Pizeow: ak: 


x uczennicy szkoły polskiej w Marsylii. 

rych nanana rozpoczynają się na litery A, Woryetkim Ag Pc kainat ian, ze 

B, C, D; w czwartek 24 bm. — E, F, G, H;|przyczmiły się do zorganizow. t t! 

w piątek 25 bm. — I, J i K; w sobotę 26 bm. Zarząd składa tą Arae P300> podziękowanie. 

— L, M, N; w poniedziałek 28 bm. — O, P| gOLLWILIER. — (Poświęcenie srtandara harter 

środę 30 bm VW, WIZ. U? W| aee anasi) Załązka Marcerntwa -Polskiego we 

arcerstwa o 

frode- 30. Mae r= M, MKA Z a: s 2% Ahan zaprosić wsrystkie drużyny 
harcerskie, Koła Przyjaciół Harcerstwa oraz wsry- 

stkie Organizacje kstolickie i wojskowe na po- 


francuskie itd. (1481) 
Udogodnienia w płaceniu 


STOCK AMÉRICAIN 


Necux-les-Mines 
Wszelkie materiały potrzebne do budowy: drzwi, 
wyroby stolarskie . (za . zamówieniem -| ze 


25 — 9.660 do 14.490; w poniedziałek 28 od 


okna, 
ak LN M. E 9| Fortuna Haillicourt — Polonia Maz. 2—1 | A składu). Podłogi, wapno-eement, kafl mi 
Baza bievin: Wicher Hoo. I4 GUSEN IORS 5 Zapni a T Fortuna miała trudne zadanie, aby uzy-| 14-491 do 19.82 A yn = 0d 19.321 (ez: Dus Dia aaan wie neo 
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a Z Klasie A pie Gwiazda miała chwilami wielką przewa- Naprzód G y — Wisła H. ©. 0—3 SŁU o -ig 16-tej u p. doldmaga Wowaze * Sitaniec. Btózę Bi zaproszeń zie- oaza Ben > PLA akiiów: 
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Pona H - Polonia M. 2—1 |wynik na 2—1 dla siebie. Dopiero w 75 min. pw jez NE TI M pi Wiadomości z BELGII 
Warta N. — Pogoń Marles 9—2 Gwiazda wyrównała a kilka chwil przed koń- ar U tość ; è 
à ? ETE cem zdobyła zwycięską bramkę. Sędziował REŻ _ Uroczys l D r 0 b n e 0 ło S 4 e ni U 
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Warta Noyelles — Pogoń M. 2—4 Gwiazda Bully — Fortuna Bethune 0—3 absolwentom Polskich Kursów Kto zabił „Damę Pikową” ?... TIA a 
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Wiktoria Barlin 18 26 Mai 2—0 dla swych barw a PR bye wyn absolwentom Polskich Kursów Technicznych, | niejaki Oger Moore. adresu; podany natmer ogloszenia.  . 
Olimpia Divion 17 18 35— 5 | ustalił Ratajczak na 3—0 dla Fortuny. które jak wiadomo, stoją pod kierownictwem | Piątka wzięta na przesłuchanie przyznała | «m Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 
Unia fo mga pr $ PZ Tabela masy A. A 2 dypl. R manii at, Bow PP.: | się do winy. Plan. zgładzenia wymyślili człon- 
aai "sier : pkt. achnika, o i Zarzyckiego. rodzin " ć TE 
Naprzód. M. en Ostr. 17 13 _ 38—43|Kurier Harnes 38, 28 Na kilkadziesiąt kandydatów, którzy wzię- pa fa pornea, PAR Sg! zy 0d ed Wolne miejsca 
Fortuna Bóthune 17 11 24—43 | Warta. Noyelles 23 35 li udział w kursach mechaniki samochodowej |-służąca, ; iza ogloszenie w 3 wierszach najwyżej: 
Gwiazda Lens 17 10 29—42 | Ocean C. R. 36 3 radiotechniki lub elektrotechniki, odbywają- | W toku przesłuchania córka j zięć oskar-| — <a każdy dalety wiersz 40 franków.) 
Gwiazda Bully 18 4 17—54 | Wisła Hersin SÈ Sz cych się w Domu Polskim w specjalnie na to, żali Leona Lerminauxa o zabójstwo swej ko- TERT | 
Diana Lievin — Wicher Houdain 1—4 | Fortuna Haillicourt 7 urządzonych salach wykładowych i warszta- | chanki, Alphonsiny Guichard, zwanej „Damą|, Potrzebny zaraz CZEŁADNIK RZEŻNICKI, zna- 
(1—8) 3 Pogoń Marles 3 zi tach, ukończyli kurs i otrzymali dyplomy pp. Pikowę”, y tin. Suore do: SŁ BULZY py IRT 
Przyjazd Wichru do Diany był oczekiwany z Aai meo ANER E oa 20 ONCE APA Ke zeznających gowikata pałę być |MARLES les MINES (P. de ©). , IASS) 
wielkim zainteresowaniem. Sędzia Szulc pro- x p , wana na łące w pobliżu warsztatu pra-| hh —Mm—————————————. 
Vadit tę grę, której przeszkadzał silny Renia sosie a: 8 EULA Paweł. REPNNR eco KU- Jaod SGAM an Aaa do Morialmé, Pe kiej Brier domowej PStata referencje gk 
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kambr aa Caa E T wwa [0 PU SE aS CZER Mikołaj, LESIAK Stefan, MACIE- | byli rzecz zrozumiała pod silną eskortą po.| PARIS (3). - AN 
an jom aa T ON WORA 22 8 SIEMIENIEG e aE SEORBKT Kazimierz, | licji. Wskazania ich jednak nie dały żadnego| rotmeno WALŻEASTWO: mał T Jak 
bramką Diany zmar- Ruch Carvin 1 SIEMIENIEC Adam, SPYCHAŁA Stefan, | rezultatu i nie wyjaśniły tajemnicy zaginię- | KUCHARZ; żona do wszelkiej ah Em LP gy 
onar PNE Wkrótce Pronnier z | Naprzód Grenay 23 0 SZUMSKI Jan, i KOWALCZYK Józef, cia „Damy Pikowej”. ak. Paryża | prowincji, w mies. lipeu | wrześniu, 
Diany strzelił silną piłkę na bramkę Wichru Przyjmuje się, że jeśli istotnie Alphonsina|F's<ć 49: WALRAVE, Poste Restante 21, PARIS. 


jednak bez skutku. Kontratak Wichru pozo- 
stał też bez rezultatu. Dopiero w 9-ej minu- 


cie Wicher zdobył bramkę przez żywockiego. | oddał 2 pkt. bez walki Kurierowi. 


Diara zareagowała jednak sytuację wyjaśnił 


bramkarz gości Walczak. Karny dla Wichru | 


z lnii bocznej przeszedł ponad bramką Diany 
a silmie strzeloną przez żywockiego piłkę u- 
ratował bramkarz — Gra na pewien czas 
wyrównała się, by po tym dać. przewagę Dia- 
nie. Gospodarze przewagi swej nie wykorzy- 
stali a gdy wkrótce Rutkowski dla Wichru 
podniósł wynik na 2—0, Wicher uchodził za 
zwycięzcę. Diana nie zrażała się tym i w 40 
"min. uzyskała upragnioną bramkę. W osta- 
tniej min. przed przerwą Rutkowski umieścił 
piłkę jednak poraz trzeci w bramce Diany. 


Kurier Harnes — Rapid Rouvroy 3—0 
Rapid nie wyjechał do bliskiego Harnes i 


Rapid Lens — Ocean C. R, 4—3 

Gra rozegrała się w szybkim tempie, Ra- 
pid grał pierwszą połowę pod wiatr. Już w 
12 min. strzał Urbaniaka z 30 mtr. przy- 
niósł mu pierwszą bramkę, Ocean wyrównał 
w 10 min. przez pół lewego. Na 3 min. przed 
przerwą Rapid podniósł wynik na 2—1. Po 
przerwie wymik zamienił się przez samobój- 
czą bramkę Oceanu na 3—1 dla Rapida póź- 
niej na 3—2. Rapid czwartą. bramkę zdobył 
przez „Bąkowskiego. Ocean jeszcze raz u- 
mieścił piłkę w bramce Rapida, nie zdołał 
jednak wyrównać. 


ca dd R R xA 

(Foto: Associated Press) 
W środę 23. czerwca odbędzie się w Nowym Jorku 
spotkanie o tytuł mistrza świata wszystkich wag: 
Joe Louis — Joe Walcott. Spotkanie budzi wiel- 
kie zaciekawienie. Joe Louis, który broni tytułu, 
przeszedł specjalny trening w obozie ćwiczebhym 
w Pompton Lakes, w którym odwiedził go orga- 

nizator spotkania (po lewej) Mike Jacobs. 


Cerdan — Walczak 
Paryż. — Cerdan, przygotowujący się do spot- 
kania z Belgiem Delannoitem, spotka się w pierw- 
szym tygodniu lipca z Polakiem Walczakiem. Do- 
kładna data będzie ustalona. 


1,—— 


KOLARSTWO 


11468) 
200 tr. 


tza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej 
— za każdy dalsty wiersz 50 franków, 


zamordowana, to nie przez 
kochanka. A zatem przez kogo?... 
Tajemnicę tę będzie się starała rozwiązać 


Kupno Sprzedaż 
neczną, która przeciągnęła się aż do późnego 
wieczora. policja miejscowa, która po 5 latach doćho- 
nnmunamuthwwnnnnutmnwmntwwnnnnnywm | dzeń doprowadziła do odkrycia zabójców 
Pistony, kornety pistonowe, barytony | przedsiębiorcy. KUPUJEMY ora: płacim 
A y aaj 
Wszelkie instrumenty dęte. „Zaznaczyć należy, że w wiosce przywiezie- Í maszyny do liczenia, pisania i 
Materiał do jaza-band'u nie zabójców Lerminiaux wywołało wielkie EA stwo Erancusko - Polskie". 
DE RUYCK, 128, Grande Rus. —  ROUBATX | poruszenie i policja z trudem tylko obroniła |" Qa! de la Rapée, PARIS (12); 
PZPC ZEECNAAĄSARIE ANNIA |), ich przed zlinczowaniem. a 


Wydarzenia dnia 


Echa z konkursu teatralnego w Brukseli 


Ostatniej niedzieli m | 
dwóch okręgów Limburgi 


(ża ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej? 
— za każdy dulszy wiersz 25 (ranków.) 


Kuryna ta B | 
sprawach bA reteni saraka Bo, Olchowce, d 


$ * w kolarskim Dijon-L iężył Lam- 

i przerwa nastąpiła przy stanie 3—1 dla Wi Unia Bruay — Olimpia Avion 5—4 preche, w Tour de Suisse” Szwajcar Kubier przed | ROUBAIX. — Trzej robotnicy, zatrudnieni 108. rue Château d'Eau, LODELINSART (Buy 
"e przerwie miała przewagę Dlana. Ataki| Olimpia wyjechała do Bruay w 10-kę. Po- Dear zera RAIA A to o naken pozy ; o RE ZE A w AP 2 m - i i , (1478) 
jednak koń się na obronie, lub na | mimo tego zaszkoczyła Unię. Zagrania Olim- Łomowski rzucił kulą 15 m. 51 | kowski) I i imprimerie m 6 s; K 
twainkarzu. Pod bramką Wichru były groźne | pii dały jej niespodziewanie 3 bramki i re-| praga. — Lekkoatletyczna drużyna „.Cracovii" | Szpitalu. Stan Ich jest zadowalający. pants", Harna Aid SŁ we St WIATKOWSKI LENS 


e, jednak Diana nie umiała ich wyko- 
pady Gra wyrównała się. Strzał Pronnie- 


ra z Diany odbił się o słupek bramki Wichru. | 3—3, W dalszej grze Unia zdobyła 2 bramki, 


zultat 3—0 pozostał aż na 10 minut do 
przerwy. Unia wyrównała w tym czasie na 


rozegrała w Opawie międzymiastowe spotkanie œ 
repreżentecją miasta, wygrywając w stosunku 

58 pkt. Podczas zawodów Łomowski uzyskał 
w kuli 15 m, 51, 


= 
cami: Krakowiakiem i Mazurem. 
Jury przyznało pierwszą 

e 


Travaux exécutós par des ouvriers 

nagrody (wielk! pu- 
char) zespołowi z Retinne a zespoł: p 
Heusden, $i m 


"MO Travailleurs du uirre 
P —:— % la CGT z 


Le Głrant; Lion- GARSTKA m LESS 


AUXI LE CHATEAU. — Pożar zn'szczył 
przybudówki do hotelu St. Martin. Straty 
wynoszą 1.500.000 franków. 


